
f r .  9 I § . We Lwowie, — Niedziela dnia 2. Grudnia 1888.
Vychcdzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 

8 wyjątkiem  niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi:

^  MIEJSCU kwartalnie . . . . .  4 sir. 60 c!
mieelęosni*............................ J „ 60 „

Z przećyłką pocztową:
^iesięesnie w kiajn . . .  . . .  2 sir. - i;t.
3 [ w Monarchii anstro-wę(der»ki*j 
2 I do Prus i Niemiec, Franoji, i .
1 i Belgii, Sawajoarji, Wloeh, Tur- >
^  | oji, księstw Nadd. i Serbji j
Za zm ianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

Numer pojedydczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja Dl. Łyozakawaka I. 3. Telefan 174.

2 sir.
6 „ -
po 7 sir 

60 ot.

M o f c

P rz e d p ła tą  i o g ło s z e n ia  p rz y jm u ją :
WE LWOWIE biuro administracji (ławty Narodow.* 
ulica Łyczakowska I. 3. — Ogiosaeni i w Pary In 
pnyjmnje wyłąesnie dla „P -i. Nar.“ ajene,a p. Adama, 
Kue des Saints-Feres 81, P ań s; w Wiedniu Otto laass, 
(Haasenstein t  Yogler) nr. 10. Waifisehgasse, A. Op- 
>elik, Stadt, Stubenbastei 3. M. Dukes, I. Biemergasse 
3. Rudolf Mosso, Soilerstatto nr. 3., Hearyk Sohaiek, 

I, WoUsoile 11, Mai..,roy Stern, W Llaeiie 30 O. L. 
Dauhe & Oomp. w Piankfuroie n. M.; w Warsiawit 
Rajciuuan et Prendler Senatorska 33; w Krakowie 

W. Kukliński.
QG&03Z!StflA pnjrjmujt się xa oplata 6 ot. od 

mioj- a objętości jednego wierna drobnym drukiem 
B aklaaty  w  rafer-yo* „N adaasans" 20 ot. 

od w ienssa.
Administracja ul. łyczakowska 1.3. Talafan 174.

E

Czas odnow ić przedp ła tę !
Z rozpoczynającym sio nowym miesiąeem 

Prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
kczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
Ależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
, *e Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1*50 

na p r o w in c j i ...................................  2‘—
Prenumeratę we Lwowie można składać w 

•Biurze dziennikówu, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
Biąe tj. od 1. do ostatniego w miesiącu.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy
czaj zniżonej cenie 25 c t. za  tom :

C hata za w sią , powieść (3 tomy) H lsto - 
JJa o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy. 
K o rd e ck i, powieść historyczna (4 tomy). L a ta r 
nia cza rn o k s ię sk a , obrazy z naszych czasów (4 to
my). P a m ię tn ik i  n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
W łoskiem  n ieb em , „fantazja. U la n a , powieść 
Poleska. Z y g m u n to w sk ie  czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą
czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre
numeratą na Gaeetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3.

Lwów d. 1. grndnia.
Główne ustępy z wczorajszego pesiedzenia 

Uby posłów R a d y  p a ń s t w a  są nam z wczoraj- 
zego telegramu wiadome. W kemisji bndżetowej 

oświadczył hr. Taaffe, £e rząd przygotowuje nową 
Us t a wę  p o l i c y j n ą .

Do niezmierzonego szeregu konceptów, któ- 
femi się na śmiech samo wiedeńskie binro pr&- 
towe wystawia, należy i ten, zaiste niebywały ni- 

izie szczegół, że we wtorek roztelegrafowało, iż 
Wydaną dnia poprzedniego a u s t r .  r e n t ę  m a r 
c o wą ,  c a  pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
Wojskowych w r. b., objęło pewne konsorcjum po 
kursie około 861/,- Teraz donosi binro prasowe: 
•Doniesienie to wymaga sprostowania. Renta tb 
bowiem, pięcioprocentowa, sprzedaną została po 
n&cznie wyższym knrsie, a mianowicie po 96 zł. 
10 ct.*

Z P e s z t n  donoszą, że zaraz po atończeaiu 
kozpraw nad sprawami propinacyjnemi przystąpi 
W ę g i e r s k a  I z b a  p o s ł ó w  do rozpraw nad 
istawą wojskową.

Komisja węg. Izby posłów dla n i e t y k a l 
n o ś c i  p o s e l s k i e j  uchwaliła z powodu pe
wnego wypadku, że sąd zawezwał jednego z de
putowanych ze zwykłym przypiskiem, iż „w razie 
niestawienia się przymusowo sprowadzonym zosti,- 
\ie* — te  dopóki trwają obrady i w ogóle czyn
ność sejmu, żaden sąd cywilny ani karny nie ma 
trawa, bez zezwolenia Izby, wzywać deputowane

go na świadka pod rygorem, wolność jego osobi- 
;ą ograniczającym.

W toku ogólnej rozprawy budżetowej w s e j -  
n i e  k r o a c k i m  nskarzała się opozycja na nie

zliczone wypadL naruszania ugody kroacko-wę- 
fierskiej, mianowicie na madjaryznjące zarządze- 

dzenia węg. ministra komnnikacyj Barossa. Ban 
zbijał wywody opozycji, zarzucając jej, że pomi
mo ustąpienia hr. Draskowicza z widowni polity
cznej, ona znowu staje na gruncie tryalizmu (Au- 
strja, Węgry, Kroacja). Jak już wiemy, opozycja 
opuściła sejm, gdy przystąpiono do szczegółowej 
rozprawy budżetowej.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że według 
rozporządzenia ministra oświaty n a u c z y c i e l e  
n o w o ż y t n y c h  j ę z y k ó w  w zakładach rzą
dowych mnszą być poddanymi r o s y j s k i m i  
albo ustąpić ze swych posad.

Według beri. Bdrsenetg. miał oświadczyć 
br. Roggeabach, że nigdy nie znał treści d z i e n 
n i k a  c e s .  F r y d r y k a  i stanowczo potępia 
Goffckena. Freisinige Ztg. donosi, że w procesie 
swoim o przedrnk dzienn ca ces. Frydryka, wy
toczonym jej przez cesarza Wilhelma, ofiarowała 
dowód, iż eały dziennik Frydryka znajduje się 
w zamknięciu pod prywatną pieczęcią cesarzowej 
Frydrykowej w jej domowem archiwum, jest więc 
wyłączną jej własnością i dlatego cesarz Wilhelm 
nie jest uprawniony do wnoszenia skargi. Gdffcken 
przed 15 laty pożyczył był pamiętnik od cesarza 
Frydryka i utedy go odpisał. Z polecenia cesar
skiego wdrożono postępowanie karne przeoiw 
Kieler Ztg. z powodu publikacji pamiętnika ces. 
Frydryka z r. 1866. Tak więc, dzięki mściwej 
prywatnej taktyce ks. Bismarka, pojęcie monar- 
ehizmu idzie w Niemczech coraz więcej na grę 
wrzawy publicznej i sądowej.

R a j c h s t a g o w i  niemieckiemu przedłożył 
rząd rezulncję o wykonywaniu ustawy a n t i s o- 
c j a l i s t y c z n e j  (obowiązującej do r. 1890). 
Relacja wykaznje, co zdziałano w tym względzie 
w miastach i okręgach miejskich w Prusiech, 
Saksonii, Hesji i Hamburgu, i tak kończy: „Na- 
teraz niepodobna znieść ten stan wyjątkowy, zwła
szcza, że organizacja stronnictwa tego trwa jeszcze 
ciągle, że ona nieustannie nsiłuje podżegać tłumy 
agitacjami, mianowicie, iż się obawiać należy, 
że za powrotem wydalonych ostatniemi laty, po
żar znowuby z całą mocą wybncnnął i byłoby za- 
grożonem utrzymanie publicznego bezpieczeństwa".

Ze zgonem p. H e r t e n s t e i n a  utraciła 
republika s z w a j c a r s k a ,  a raczej federacja re
publik szwajcarskich, swego prezydenta. Ponieważ 
rządy prezydenta tylko rok trwają, będzie zape
wne wiceprezydent Hammer prowadził rządy do 
Nowego roku, gdyż trudno na kilka tygodni obie
rać nowego prezydenta. W poniedziałek zresztą 
zbiorą się Rada narodowa i Rada stanu, aby wy
brać prezydenta i wiceprezydenta Szwajcarji na 
r. 1889 : prezydentem zostanie według zwyczaju 
teraźniejszy wiceprezydent Hammer, który zresztą 
już kilka razy był prezydentem.

Opór bogatej burioazji b e l g i j s k i e j ,  za
równo liberalnej jak ultramontańskiej, przeciw za- 
nrowadzanin o s o b i s t e g o  B ł n i e n i a  w w o j
a k u ,  wzmaga się ciągle. Mimo to pewnem jest, 
że gabinet (klerykalny) wniesie zaraz w styczuin 
dotyczący projekt ustawy i zarazem kwestię gabi
netową postawi. Mianowicie m inister wojny Pontus 
nieedbicie tego żąda, i już np. znacznie większą 
niż zwykle liczbę elewów przyjął de szkoły woj
skowej, aby zardz miał pou, ręką dostateczny za
pas oficerów.

Ciekawość powszechną zwraca kn tobie jn - 
trzejsza manifestacja na cześć B a n d i n a ;  ma się 
ona zresztą odbyć nie na samym grobie, ale pod 
pomnikiem Bandina n bramy cmentarza Mont
parnasse.

Z P a r y ż a  donoszą, że wczoraj zezwoliła 
Izba posłów na sądowe postępowanie z dep. N u- 
m ą G i-iii y m. Komisja budżetowa uchwaliła b n- 
d ż e t  w o j s k o w y  na r. 1889 w sumie 125 mil. 
franków.

W piśmie d o D e r o n l ó d a  B o u l a n g e r  
gratnlnje mu z powoda karności i ogólnej organi
zacji, jakie potrafił nadać Lidze patrjotycznej, a za
razem dzięknje członkom Ligi za ich nczncia dla 
sprawy partji narodowej, która jest sprawą patrjo
tycznej, uczciwej i szczerze republikańskiej Francji.

W i 1 s o n zyskał sobie sympatję swojem 
śmiałem zjawieniem się w Izbie posłów. Postępek 
Andrieuigo, który podał był otwarcie rękę Wilso
nowi, znajduje pochwałę nawet n tych deputowa
nych, którzy przeciw Wilsonowi (za zawieszeniem 
posiedzenia Izby na godzinę) głosowali. Widzą, 
że nieroztropnem było rozdrażnić Wilsona do osta
teczności. Wilson oświadcza, iż przybył do Izby, 
spodziewając aie, że Yeil-Picard go oakarzić ze
chce, więc byłby mn z trybnny odpowiedział; że 
zresztą nic sobie nie robi z lodzi, i bęizie dalej

bywał w Izbie i głos zabierał, ile mu się to wy
da potrzebnem dla swoich rewelaeyj i dalej, że 
z upragnieniem wygląda oskarżeń Yeil-Picarda, 
mając cały plik świadczących przeoiw niemu do- 
knmentów, a że po Yeil-Picardzie kogoś innego 
pod nóż weźmie.

Według doniesień ł Rzymu do Daily Chro 
nicle k ird y t ł L a y i g e r i e doradza papieżowi 
rozesłać do mocarstw memorjał względem stłum ie
nia n i e w o l n i c t w a  i w  tym celu zapropono
wać konferencję europejską, w którejby także pa
pież był reprezentowany, aby wspólnie obmyśleć 
i wykonać środki, nietylko df przeszkodzenia wy
wozowi niewolników z Afryki, ale dla zupełnego 
stłumienia instytucji niewolnictwa.

Temi dniami była a n g i e l s k a  I z b a  p o 
s ł ó w  w niezwykłem poruszeniu. Odźwierny wy
wołał depntowanego Sheehy, ponieważ jakiś pan 
z nim chce Bię widzieć. Wróciwszy doniósł Sbee- 
hy zirytowany Izbie, że owym panem był ajent 
policyjny, który mu wręczył pisemną cytację do 
stawienia się pod rygorem przymnsn przed ja
kimś sądem w Irlandji. Zarazem wniósł Sheehy, 
aby Izba natychmiast do obrad nad tem pogwał
ceniem przywilejów parlamentu przystąpiła. Shee
hy jest parnelistą, mimo to z nieiłychanem obu
rzeniem wszystkie stronnictwa oświadczyły, że 
praw parlamentu strzedz naieży. Minister skarbu 
i minister dla spraw irlandzkich wyrazili ubole
wanie z powodn tego wypadku. Izba natychmiast 
wysadziła komisję śledczą. Wszystkie dzienniki 
domagają się najsurowszego ukarania winnych 
w tej sprawie organów policyjnych.

Z B u k a r e s z t u  donoszą: W dziennika 
Voinea zamieszcza były poseł rnmnński w Sofii 
(z czasów Battenberga) Aleksander Beldiman a r 
tykuł, w którym zwraca nwagę rządn na a g i t a 
c j ę  r o s y j s k ą  za pomocą obrazów. Agitacji 
tej przypatrzył się w Bułgarji i uważa ją za je
dną z najniebezpieczniejszych. Beldiman oś iad- 
ozt, że głównym naczelnikiem tego rnchu jest 
Grzegorz Sarjecow, mający w swoim dornn, w któ
rym mieści Bię również gospoda bardzo przez chło
pów uczęszczana, główny skład agitacyjnych obra
zów rosyjskich. Figurę tę poznał Beldiman jeszcze 
w Sofii, gdzie trndnił się tem samem rzemiosłena. 
Ma on do pomocy całą sforę ajentów, którzy po 
całym kraju rozwożą portrety rodziuy carskiej i 
bohomazy, przedstawiające sceny z wojny tnreckiej. 
Każdemu kupującemu dodawaną bywa fotografia, 
przedstawiająca cara w ogroąyiym fermacie, oto
czonego jak sztabem potentatami. Król Karol wi
doczny tylko w części i chowa się w kącie. W ten 
sposób rozszerzaną by w idei’ ,'wielkości rosyjskiej. 
Każdy kupujący otrzymuje nadto jeszcze całe ka
zanie o dobroci i potędze carskiej.

Policja rumnńifca skntkiem tego artyknłn 
zarządziła rewizję w domu głównego agitatora. 
Taka sama agitacja rosyjska, z dodatkiem agita
cji prawosławia, odbywała się i odbywr także w 
Galicji, nawet pod samym Lwowem.

Wszechmoc Polaków w Austrji.
Nie nowina to, że nienawiść daje nieraz pi

smom rosyjskim powód do potwornych wycieczek 
na Polaków. Tak niedorzecznej jednak i komi
cznej wycieczki, z jaką spotykamy się w jednym 
z ostatnich nnmerów Mosk. Wied., nie było jesz
cze dotąd. Znpełna nieznajomość stosunków idzie 
tam o lepsze z niezgrabną chęcią oskarżenia Pola
ków, że są ciemiężycielami Słowian I Oto, co pisze 
wiedeński korespondent Mosk. Wied.:

„„Jak świat światem, nie będzie Polak Niem
cowi bratem"* mówi przysłowie polskie. Istotnie, 
Pol»cy nie przyjaźnią się z Niemcami, zwłaszcza 
od chwili presji wywieranej przez Bismarcka. Wę
grzy, to rzecz iuna. Z Węgrami można się przy
jaźnić, a próbki tej przyjaźni towarzyszą każdemu 
objawowi życia państwowego. Tn Polak idzie ręka 
w rękę z Węgrem i popiera i ratnje przyj cielą. 
Starą ju t jest rzeczą dowodzenie, o ile dla Pola 

• ków anstrjackich dogoduą jest przyjaźń z Węgra

mi. Najprzód zawarto ją  w imię wspólnej niena
wiści dla Rosji. Następnie, gdy pośród Słowian 
austrjackich ujawniło się ciążenie kn starszemu 
bratu (I), Polacy znienawidzili Słowian, swych 
braci po jarzmie austrjackiem , i eo ipso jeszcze 
bardziej zbliżyli się do Węgrów.

„Historji podobało się niespodzianie spotęgo
wać znaczenie Węgrów w Austrji i oto od czasu 
Sadowej przyjaźń platoniczna Polaków z Węgra
mi doczekała się sankcji praktycznej w poparciu, 
jakiego wpływowi Węgrzy udzielają Polakom.

„To poparcie wzajemne przyniosło w ciągu 
lat 20 rezultaty namacalne. Obecnie w gabinecie 
Taaffego główne stanowiska zajmują Polacy: Du
najewski, Zaleski, Gautsch (I), namiestnik Ga
licji Badeni, a w końca Lóbl, namiestnik Mo- 
rawii. Taką to jest ta świetna „sprawa* zasiada
jąca w gabinecie Taaffego.

„Nominacja Lóbla nastąpiła z mocy zasady, 
że kierownikiem rządn w prowincji słowiańskiej 
winien być Polak lnb Węgier. Gdy Zrleskiego 
powołano na ministra, Lóbl miał zostać namie
stnikiem Galicji, ale tam posłano Badeniego, a 
Lóbla na Morawy. Lóbl, zajadły Pclak, rodem 
z Drohobycza, nie mówi wcale po czesku i źle 
po niemiecku. Gdyby nie względy wyżej wymie
nione, to świeża nominacja Lóbla byłaby niepo
jętą. Rząd anstrjacki dawno już postanowił zger- 
manizować Morawy, a wobec tego nominacja Po
laka nie miałaby sensu, gdyby nie wszechwładna 
protekcja polsko-węgierska i przekonanie, że nikt 
zajadlej od Polaka nie wprowadzi środków, mają
cych zdławić słowiańszczyznę na Morawach. Przy
puszczają wszakże — kończy korespondent — łe 
nominacja Lóbla będzie miała całkiem inne l. - 
stępstwa i wywoła gwałtowną reakcję pośród ln- 
dnośoi tej prowincji słowiańskiej".

Z bieżącej chwili.
Telegramy donoszą, że ambasador niemiecki 

ks. Renss wrócił na swe stanowisko de Wiednia. 
Jak się więc dalej rozwinie kontrast, który mimo- 
woli odsłonięto między działaniem reprezentanta 
Niemiec w Wiednia, a wewnętrzną polityką Przed- 
litawii — czy zostanie zażegnanym, czy sprowa-' 
dzi odwołanie ks. Reussa z Wiednia —  to pokaże 
najbliższa przyszłość. Ażeby miał on jakikolwiek 
wpływ wywrzeć na wewnętrzną politykę Austrji 
i skład gabinetu przedlitawskiego —  tego chyba 
przypuścić nie można — gdyż byłaby to formal
na abdykacja Austro- Węgier z ndzielności mocar
stwowej wobec Niemiec.

Nordd. Allg. Ztg. w jaskrawym swym spo
rze z Test. Jjloydei 'daje się jnź wycofywać, jak 
bowiem donoszą telegramy, oświadcza ona ostate
cznie, że ponieważ wydawca pisemka Schwaregelb 
jest zarazem współpracownikiem Warss. Dniewni- 
ka, to pisma niemieckie nie mają powodu zwra
cać uwagi na wynurzenia Schtoaregelb'a. Voss. 
Ztg. zdradza zaś to, ezego się każdy z góry do
myślił, tj. że powodem njadania prasy kartelowej 
na Austrję nie były wcale artykuliki Schwaregelba, 
lecz inny tajemny motyw, którego wymienić nie 
może. Otóż motywn tego nie można się gdziein
dziej dopatrzyć, tylko w nieuprawnionem miesza
nin się ks. Renssa w wewnętrzne sprawy Anstrji.

Za Tester Lloydem wziął także i półnrzędo- 
wy Nemeet ndział w polemice z berlińskimi karte
lowcami. Napomina on, że niektórym pismom nie
mieckim nie zaszkodziłaby większa przezorność, 
gdyż lepiej przyczyniłyby się nią de powodzenia 
polityki obu państw sprzymierzonych. Dzienniki, 
wydawane w języku węgierskim, których w Ber
linie nie czytają, ostrożniejsze są w szanowaniu 
przymierza.

W końcn oświadcza Nemeet —  łagodząc 
niejako namietne wynurzenia Test. Lloyda, że 
„Austro-Węgry nie chcą ani z Rosją, ani z kim
kolwiek innnym dzielić się na Bałkanie, ani za
pewniać sobie tam jakieś szczególne prawa lub 
wpływ uprzywilejowany; są jednak zdecydowane 
interesów swych bronić i traktatów z całą ścisło
ścią na całej liuii dotrzymywać*.

Zapewnienie to uduosi się także do wiado
mych oświadczeń półurzedowej Koln. Ztg., która

twierdziła, że Niemcy nie miałyby nic przeciwko 
temn, gdyby Austrja z Rosją podzieliły swój 
wpływ na półwyspie bałkańskim.

W odpowiedzi na to podnosi Nemeet, łe  
monarchia nie dlatego powiększyła swą siłę woj
skową, ażeby miała podobne rady przyjmować 
i zgadzać się na jakiś podział sfery działania. 
Monarchia nasza nie potrzebuje tego, a jeśli 
Kdln. Ztg. twierdzi, że podobne rady nie były 
przyjemne tak dla Anstro-W ęgier jak i dla Rosji, 
to nie wiadomo, dlaczego rady te ciągle są po
wtarzane. Jeśli prasa niemiecka sądzi, że tem 
się Rosji przysłuży, to się łndzi. Austro-Węgrom 
natomiast nie może się to podobać, gdyż przez 
to u południowo-wschodnich sąsiadów bndzi się 
nieufność i zazdrość. — A przecież należy od 
prasy sprzymierzonego państwa oczekiwać, aby 
pewna część tej prasy zaprzestała nareszcie pisa
nia o wypadkach na Wschodzie z tą majestaty
czną apatją, jak gdyby wypadki te wcale Niem
ców nie obchodziły. Zachowanie to bowiem wy
wołało jnż raz niezadowolenie w całej monarchii, 
a zwłaszcza na Węgrzech.

Wiedeńskim pismom rozwiązały się tak ie  
usta. Bardzo cha akterystycznym jest udział, jaki 
wzięła N. fr. Tresse w polemice o hr. Taaffego i 
nie-niemiecki kiernnek jego wewnętrznej polityki. 
Przyjąwszy dotychczas w milczeniu tyle wycieczek 
na Austrję ze strony półnrzędowców berlińskich, 
konstatuje N. fr. Tr. ze smętną powagą, że ona 
jnż dawno zrobiła odkrycie o nie-niemieckiej poli
tyce wewnętrznej Anstrji, ale gdy o tem pisała, to 
właśnie półurzędowcy berlińscy prześcigali się w 
pochwałach dla hr. Taaffego. Dziś jednak wy
cieczki pism niemieckich przekraczają granicę 
zwyczajnej krytyki stosunków państwa sąsiedniego; 
to jnż nie krytyka, lecz upokarzające wmię- 
sz&nie się w wewnętrzne sprawy państwa, a tem 
pisma niemieckie najgorszą oddają nsłngę sojn- 
sZowi austro-nidmieckiemn. Wynurzywszy ten żal, 
w takiej formie, jakgdyby za to odpowiedzialnym 
był hr. /Taaffe i jego polityka, rzuca się N. fr. 
Pr.^dajej z eałą zaciekłością na Kreue. Ztg., za 
to, żtf ona antiniemieckie dążenia pozypisnje nie- 
miecko-liber&lnym stronnictwom Anstrji, a raczej 
„dem internationalen Grossjudenthum", który w 
Wiednia jest panującym. Ze zaś Kreue Ztg. wplą
tała w swe oskarżenia i osobę anstrjackiego na
stępcy trpnu, jakoby owym liberalistyczno-tydew- 
'fikim pasjom  sprzyjającego, przeto N . fr. Tresse 
b ien >  z wielką zręcznością arcyk. Rndolfa w obro
nę. Gdyby .się zaś kto chciał domyślać, że i tema 
hr. Taaffe jest winien, to N. fr. Tresse zdaje się 
bardzo chętnie zgodziłaby się na to zapatrywanie 
— bo knnsztowne wywołanie tego efektn jeat wła
śnie jej celem.

Półnrzedowa T rct“  natomiast, mówiąc z pe
wnem lekceważeniem- 'O tew, e« kmeit • Węgry 
wzięto sobie znown za cel polemiki dziennikar
skiej, konstatuje, iż polityka Anstrji mnsi być 
trafną, skoro się nie podoba szowinistom rosyjskim, 
pewnym sferom wolnomyślnym w Niemczech i 
lidze patrjotycznej w Paryża. Wdalszym ciąga prze
chodzi Tresse na napaści Mosk. Wied. i Graidanina, 
i kończy odpowiedzią na rady pism kartelowych 
niemieckich, ażeby Anstrja zainaugurowała poli
tykę kompensacyjną. Cóż to znaczy ta kompensa
cja? — woła Tresse — „Czy może hr. Kalnoky 
ma podać Rosji na talerzn Bnłgarję, Wschodnią 
Rumelię, i inne kraje, które do nas nie należą, 
i zapytać nad Newą, co się ma stać z temi kra
jam i i co za nie Rosja ofiarnje? Takie zachowanie 
się byłoby nietylko śmieszne, lecz wprost bez
owocne*.

Z tych wynurzeń Pressy możnaby się domy
ślać, że powód do obecnej polemiki pism niemie
ckich leży nietylko w spostrzeżeniach ks. Renssa, 
lecz także i w poruszonej świeżo w Berlinie spra
wie wschodniej.

Wybory do zboru izraelickiego.
Pomiędzy żydami lwowskimi wre od dłuż

szego czajn zacięta walka — rozchodzi się o wy
bory do zborn izraelickiego. Jnż we wtorek stanąć 
mają do nrny wyborczej masy ortodoksów, które 
stanowią wyłączny prawie kontyngens w trzeciej
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Obrońca wykazał, że delinl wenta popchnął 
do zbrodni obłęd. Bo też istotnie trudno było jej 
sobie w inny sposób wytłómaczyć.

Pewnego poranku znaleźli rybacy w Sekwa
nie dwa trapy. Poznano w nich pewnego mężczy
znę i pewną kobietę; oboje należeli do śmietanki 
towarzyskiej. Oboje też wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa zostali najprzód ostrem Żelaznem na
rzędziem zab ic i, a dopiero potem rznceai do 
wody.

O ile wiadomo, denaci nie mieli nieprzyja
ciół ; żadne też poszlaki nie wskezywały na to, 
jakoby morderstwo połączone było z rabunkiem.

Śledztwo okazało się bezowocnem. Przesłu
chiwani rybacy nie nmieli dać żadnych wyjaśnień. 
Chciano już nawet całą sprawę umorzyć, gdy raz 
pewien młody stolarz oddał się dobrowolnie w rę
ce sprawiedliwości. Zapisany był jako Georges 
Louis, w całej jednak okolicy nazywaj, go ludzie 
„Le Bonrgeois*.

Przy przesłuchaniu oświadczył:
— Zabitego mężczyznę znałem od dwóch lat, 

kobietę zaś od sześcin miesięcy. Przyohodzili oni 
do mnie często z rozmaitemi zamówieniami.

Na pytanie, dlaczego ich zamordował, odpo
wiedział kró tko:

— Bo tak mi się chciało I
Do żadnych szczegółowych wyjaśnień nie zdo

łano go nakłonić.
Ten człowiek był nieślnbnem dziecięciem, 

które zraza troskliwie pielęgnowane, potem zo

stało puszczonem samopas. Jakkolwiek nie miał 
właściwie żadnego nazwiska, bo Georges Louis »ą 
to tylko im iona, dorósłszy, otrzymał z powoda 
wielkich zdolności i niezwykle wykwintnego obej
ścia, przydomek „Bonrgeois*, który mu odtąd zt 
stąpił nazwisko.

Obrońca tedy przemawisł za tem, aby oska
rżonego uznać niepoczytalnym. Bo szalonym być 
mnsiał, jeśli tych, którzy mu dostarczyli w prze
ciąga dwóch lat 3000 franków zarobkn, zamordo
wał ; mnsi&ła go opanować mania, łatwa zresztą 
do zroznmienia, jeśli się weźmie na a rag ę , że 
pomiędzy mordercą a jego ofiarami zachodził taki 
stosunek, j i 1r między wyrzntkiem a rapi szentan- 
tamij szczęśliwej Bfery, z której go wytrącono.

Po przemowie obrońcy, prezydent trybnnałn 
zapytał oskarżonego:

— Georges Louis, czy nie masz nic do tej 
obrony dodać ?

T en , do którego zapytanie zwrócono, po
wstał. Był to średniego wzrostu, jasnowłosy mę
żczyzna, o szaro-uiebieskich, spokojnycn oczach. 
Ledwie przemówił kilka słów, a przemówił je 
głosem silniejszym, niż po jego postaci spodzie
wać się było można, — upadła zaraz hipoteza 
obłędn. Mówił może trochę patetycznie, ale tak 
jasno, tak zrozumiale, że w najdalszym kącie sali 
można go było słyszeć.

— Panie prezydencie! powiedział, ponieważ 
wolę topór kata, niż i&ftan szaleńca, gotów jestem 
wszystko wyznać. Zabiłem tych ludzi, ponieważ 
byli moimi rodzicami. Proszę mnie wysłuchać, a 
potem osądzić.

Pewna dama urodziwszy syna, oddała go 
obcym ludziom na wychowanie. Nie dość jej było, 
iż dziecko to bez własnej winy, skazane oijdzie 
na wieczną hańbę; chciała je ona oddać jeszcze 
na pastwę niechybnej śmierci, wyrzec już się go 
zupełnie. Bo rzecz wiadoma, że kobiety, które 
biorą takie dzieci na wychowanie, starają się 
wszelkiemu sposobami o to, aby niemowlęta odda

ne na ich łaskę, opuściły co najrychlej ten padół 
płaczu.

Ale meja najęta piastnnka, była szlachetniej
szą 1 więcej kobietą, aniżeli moja matka. Ona 
wychowała mnie.

Wzrosłem z tem niejasnem przeświadcze
niem, że na mojej egzystencji cięży plama 
hańby.

Mogę sobie przyznać, że w szkole należałem 
do najzdolniejszych uczniów. Byłbym też niezawo
dnie stal się uczciwym człowiekiem, panie prezy
dencie, i kto wie nawet, czy nie sławnym człowie
kiem, gdyby mnie rodzice nie odtrącili.

Popełnili oni względem mnie zbrodnię nie 
do przebaczenia. Ja  byiem ofiarą, oni winnymi. 
Nie mogłem się bronić, a oni nie mieli dla mnie 
ani odrobiny litości 1

Powinni byli, mnie kochać, a woleli ode
pchnąć.

Zawdzięczałem im życie — dar wątpliwej 
wartości. Moje przynajmniej życie było tylko nie- 
szazęściem. Porzucony sromotnie, nie byłem im 
nic winien prócz zemsty Postąpili ze mną tak po 
nieludzka, tak haniebnie, tak strasznie, że nie 
mogłem sie oprzeć temn nczncia.

Obrażony wyzywa na pojedynek, okradziony 
żąda zwrotu swej własności, człowiek zaś dręczo
ny i zbezczeszczony — zabija.

I zemściłem się, zabiłem ich. Miałem do 
tego słuszne prawo. Będziecie panowie mówili o 
ojco i matkobójstwie. Ale zaprawdę, czyż byli mi 
rodzicami ci Indzie, którzy upatrywali w swem 
dzieeku tylko eiężar, tylko postrach, hańbę; dle

Broższemn nieszczęścin?
j  k wspomniałem, dwa lata upłynęły itfd 

chwili, jak ów nieszczęsny mój ojciec, po raz pier
wszy zgłosił się do mnie. Zamówił wówczas dwie 
szafy. Nic nie przeczuwając, dowiedziałem się do
piero później, że wypytywał się o mnie na prebo-1

rozmaite rzeczy. I muszę się przyznać, że go na
wet dość polubiłem.

Z początkiem b r. przyprowadził raz z sobą 
swą żonę, moję matf ę. Wchodząc, drżała na ca- 
łem ciele tak gwałtownie, że posądziłem ją o ner
wową chorobę. Gdy nsiadła; mnsi&łem jej podać 
szklankę wody. Milcząc zrazn, patrzyła ciągle to 
na mnie, tu na meble, potem zaś na pytania, jakie 
jej zadawałem, odpowiadała, ale tylko gestem 

tak* lnb „nie* i to każdym razem mylnie.
Gdy odeszła, powiedziałem sobie w duchn, 

że tej kobiecie ozegoś nie dostaje.
W miesiąc później odwiedzili mnie znowu. 

Dama była już tym razem spokojna. On i oua 
rozmawiali ze mną dość długo, nakoniec zaś zle
cili mi znaczne zamówienie.

Widziałem ich jeszcze trzy razy później, nic 
się nie domyślając. Ale pewnego razu dama po
częła wypytywać mnie o moją młodość, o rodzi
ców itd.

— „Moi rodzice, łaskawa pani — rzekłem 
— byli niegodziwi, wyparli się mnie bowiem*.

Dama drgnęła, chwyciła się ręką za serce 
i zemdlała. Pomyślałem wówczas: „To jest twoja 
m atka!“— nie dałem jednak tego poznać po sobie. 
Teraz ja zacząłem zasięgać informacyj. Dowie
działem się najprzód, że ci państwo dopiero w n- 
biegłym lipcu zawarli ślnb z sobą, co się zaś ty 
czy samej pani, to powiedziano mi, że przez trzy 
iata była wdową. Krążyły wprawdzie pogłoski, że 
jeszcze przed wdowieństwem pozostawała w czu
łym stosunkn z swym drngim mężem, nie było 
jednak na to dowodn. Aż oto pojawia się dowód,

których moje na świat przyjście równało się d i j ^ ły w y  dowód, tak starannie niegdyś nkryty z na-
fm eją, iż zniknie bez wieści.

Postanowiłem czekać. Wieczorem dnia pe
wnego owa tajemnicza dama i tajemniczy mężczy
zna pojawili się n mnie znowu. Ona zdradzała 
niezwykłe wzruszenie. Odchodząc, powiedziała: 

„Szczerze jestem  panu życzliwa, cenię bó
stwie. Zwykł był też wypytywać mnie samego e I wiem zacność i pracę. Może czas nadejść, łe  ze

chcesz się pan ożenić. Zgłoś się wtedy do mnie, 
a dostarczę panu środków po temn, abyś mógł 
pójść za wyborem twego serca. Zmuszona niegdyś 
wyjść za mąż za człowieka, którego nie kochałam, 
wiem bardzo dobrze, jakiem to jest nieszczęściem. 
Teraz jestem bezdzietna, swobodna, jestem  nieo
graniczoną panią własnego majątkn*.

Mówiąc to, wręczyła mi wielką, zapieczęto
waną kopertę.

Spojrzałem jej bystro w oczy i zapytałem : 
„Czy pani jesteś moją m atką ?*

Cofnęła się nagle i zasłoniła oczy, aby njść 
mego spojrzenia. On, mój ojciec, pociągnął ją 
kn mnie i zawołał z gniewem : „Czy pan osza
la łeś?"

Odparłem : „Bynajmniej 1 Yiem doskonale, 
że państwo jesteście moimi rodzicami; nie tak 
łatwo wyprowadzić mnie w jjo le . Przyznajcie, a 
przyrzekam wam, że dochowam tajemnicy. Nie 
chcę waszęi krzywdy; pozostanę, czem jestem  : 
prostym stolarzem".

Mój ojciec odwrócił eię, trzymając jeszcze 
ciągle w swych objęciach łonę, która drżała, jak  
w febrze.

Zamknąłem szybko drzwi na klncz i doda
łe m : „Popatrz sam teraz na panią, i powtórz raz 
jeszcze, że nie jest moją matką*.

W twarzy jego malowała się wściekłość i po
śmiał z gniewu i z rozpaczy widząe, jak staran
nie ukrywana hańba, wyszła nagle na :6w, zagra
żając śmiertelnym ciosem ich dobrej sławie.

„Łotrze — zawołał — chcesz pieniądze wy
musić ? 1“

Poczem zwrócił się do matki i napierał na 
nią, aby wyszła.

Spostrzegłszy, że drzwi są zamknięte, po
wiedział :

„Jeśli natychmiast nie otworzysz, każę cię 
aresztować pod zarzutem wymuszenia i gwałtn pu
blicznego. Ochłonąłem z pierwszego wrażenia,

i
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kurji. W dwóch innych kurjach przeważne 
grono wyborców stanowią żywioły oświeceńsze.

Dotychczas zbór izraeiicki składał sie z In- 
dzi inteligentnych, którzy nie hołdowali fanaty
cznemu separatyzmowi żydowskiemu — lecz 
owszem starali się zawsze nakłaniać swoich współ
wyznawców do tego, ażeby działali o ile możności 
w interesie i dla dobra kraju i nie mieli na okn 
wyłąeznie swoich celów kastowych.

Na czele zboru izraelickiego stał przez dłu
gie lata bł. p. dr. F ilip Zucker — któremu żydzi 
galicyjscy wiele mają do zawdzięczenia. Prawdzi
wa jego miłość dla kraju i bystry umysł polity
czny zdziałały to, ie  w ostatnich latach zainicjo- 
nowana w Berlinie przez Prusaków i kontynowa- 
na w Królestwie i Rosji przez Moskali a we Wie
dniu przez stronnictwo Schónerera propaganda 
antiaemicka nie znalazła odgłosu w Galicji — 
przeciwnie, różnice międzywyznaniowe zaczęły się 
n nas zacierać i można było mieć nadzieję, że w 
przyszłości, jeżeli nie będą stosunki sielanko
we, to przecież sytuacja coraz bardziej polepszać 
się będzie.

Żydom takim , jak bł. p. Zuckrowi, W ar- 
schauerowi, Goldmanowi, Jekelesowi i innym za
wdzięczają ich współwyznawcy, że otwarto im 
oczy, ie  przejrzeli i przyszli do przekonania — iż 
tylko dobro kraju może im przynieść w udziele 
własne dobro, że tylko harmonia z żywiołem nie- 
iydowskiem, nspołecznienie żydów i spolszcze
nie ich może mieć ten skutek, że zniknie wzaje
mna nienfność...

I  rzeczywiście przyznać należy, że w osta
tnich latach sanacja stosunków naszyeh na tern 
polu była znaczna, a polegała przeważnie w tern, 
że żydzi galicyjscy przestali wzdychać do Wiednia, 
przestali kokietować z żydami tamtejszymi, prze
stali nareszcie wygłaszać zasadę: że jedynie zba
wić ich może kultura niemiecka.

I  zaprzeczyć się nie da, że ostatnie Juden- 
hetgen w Berlinie i Wiedniu, gdzie kultywują for
malny sport antisemicki — wytrzeźwiły żydów tu
tejszych i przyczyniły się więcej do sanacji na
szych stosunków, aniżeli wszelkie deklamacje o to 
lerancji etc. Zbieg ten okoliczności wyzyskali n nas 
przewódcy żydowscy w sposób należyty a usiłowa
nia ich zaczęły wydawać plon pożądany.

I nie n nas tylko zapatrywano się tak na to. 
Wszyscy europejscy filantropi żydowscy tak samo 
się o tern wyrażali, a w rzędzie ich był także zna
ny milioner Hirsch, który przy każdej sposobności 
twierdził, iż należy przedewszystkiem oświecić 
masy żydowskie, uobywatelnić je, nauczyć praco
wać a później dopiero z tych mas wytworzyć po- j 
żyteczny dla kraju żywioł, wykorzenić wstręt do i  

tych mas ciemnych, będących ciężarem zarówno 
dla społeczeństwa żydowskiego jakoteż nieżyfio- 
wskiego.

I wszystko byłoby dobrze — gdyby nie pe
wne indywidna, które w mętnej wodzie łowić chcą 
ryby gwoli swojej ambicji i widokom osobistym, 
nie pomnąc na to, i i  działają przez to przede
wszystkiem na szkodę Bwoich współwyznawców.

Nie czynimy odpowiedzialnymi wszystkich 
żydów za to, co się działo dawniej — boć prze
cież trnd&o zwalać winę na całe masy za przewi
nienia jednostek, które bądź to z zaślepienia, nie
świadomości, bądź to w złej wierze działali na 
szkodę krajn. Wiadomo powszechnie, że żydzi ga
licyjscy w r. 1872 przy wyborach do Rady pań- 
stwa odegrali nieszczególną rolę. Połączyli się 
wówczas na szkodę krajn z eentraliatami wiedeń- 
„iim i i meebUoSl-umi galicyjskimi i-tyle tylko 
wskórali, że wywołali rozgoryczenie w krajn prze
ciw żydom. Nic więcej I Przyznali oni to sami, a 
po r. 1872 w dobrze zrozumianym interesie swo
ich współwyznawców menerzy ówcześni dali za 
wygraną i, nie chcąc wywoływać rekryminacyj, nie 
pojawili się więcej na widowni życia politycznego.

Postąpili oni rozsądnie. Widząc, że zbłądzili, 
nie chcieli wywoływać niemiłych wspomnień i 
działając w interesie żydów, z całą abnegacją zrze
kli się dalszej karjery politycznej.

Abnegacja taka zasługuje na uzuanie. W ży
ciu nolitycznem fałszywy krok, popełniony w chwili 
decydującej — błąd kardynalny uniemożliwia dal
szą karjerę... boć .-rzecie wiadomem, że życie po
lityczne to nie igraszka — potrzeba tu przede
wszystkiem wiele bystrego umysłu, konsekwencji 
w działan iu , stałości przekonań, a przedewszy
stkiem wiele dobrej wiary i uczciwości politycznej.

Je s t wprawdzie i w tyciu politycznem ekspia
cja możliwą, jednakże o fałszywych krokach poli
tycznych wtedy tylko zapomnieć można, jeżeli ten, 
co je popełniał, całym żywotem swoim złożył do
wód, że pokochał kraj, i że nawrócenie się jego 
jest wynikiem przekonania, wyrobionego w szkole 
żyeia i  jeżeli jest nieomylną prawie rękojmia, iż 
wytrwa on w powrocie de uczciwych zasad i prze
stał być zdolnym do zdrady.

Wspomnieliśmy o tern, że ci żydzi, którzy 
w r. 1872 inicjowali i kierowali niefortunną akcja 
wyborczą po części z abnegacji, a po części z po
budek racjonalnych, nie występowali więcej na 
widowni politycznej — nie chcąc siebie, żydów i 
kraju kompromitować.__________________________

sj|no
fntej
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Jedyny wyjątek sl nowi w tej mierze — jak 
wiadomo — adwokat fntejszy dr. E m i l  B y k ,  
który przy każdej sposobności wysuwa się na are
nę publiczną, powodowany jeno ambicją, która go 
pcba na niefortunną drogę.

Dr. Byk był jednym z głównych działaczy 
w r. 1872; wówczas był zagorzałym centralistą i 
jako taki knltywował w wrogim w ó w c z a s  dla 
krajn „Szomer Israelu" kult germański. U niego nie 
pomogły perswazje — argum enta; dla swego j a, 
poświęcał on zawsze sprawę. Nie mając n swoich 
nigdy wielkiego poparcia, dla brakn zaufania do 
jego zasad — kokietował on zawsze ze wszy
stkimi, chcąc coute que coute zająć wybitne s ta 
nowisko. Narażał przytem nieraz interesa żydó .

Dość będzio wspomnieć o jego propagandzie, 
skierowanej przeciw ponownemu wyborowi do ra
dy państwa jubilata naszego Smolki, któremu ży
dzi przecież tyle mają do zawdzięczenia.

Przypominamy także ostatnie wybory do ra
dy państwa. Starowiercy w Kołomyi, Buczaczu i 
Śniatynie, postawili po zmarłym rabinie, cudotwór
cy Schreiberze, kandydaturę rabina Blocha. Jeżeli 
już krzesło to koniecznie przypaść miało w udzia
le żydowi — to wówczas tylko liczyć można było 
na przeforsowanie żyda-polaka, gdyby się było 
przeciwstawiło Blochowi — takiego Warszanera, 
Zukra, Goldmanna , i innych. Zrozumieć tego je
dnak Byk nie chciał. Postawił swoją kandydaturę, 
oparł się na żywiole oświeceńszych żydów, z całą 
fnrją i argumentami brzęczącemi wystąpił prze
ciw ortodoksom. Pomimo największego wysilenia, 
pomimo poparcia ze strony komitetu centralnego, 
pomimo forsy pieniężnej, przepadł wówczas dlatego 
tylko, że właśnie sfery inteligentne, tak żydowskie 
jak i katolickie, nie miały do niego zanfania, aui 
wierzyły w to ,  iż wytrwa na tej drodze, którą 
w programie swoim naznaczył — i przypuszczały, 
że robi to tylko w tym celu, ażeby dostawszy się 
raz do Rady państwa , przenieść się na stałe do 
Wiednia, stracić czncie z krajem i uprawiać tam 
własne interesa adwokackie. Mając do wyboru po
między Blochem a Bykiem wybrali mniejsze złe.

I  zdawałoby s ię , że dr. Byk nauczony tą 
przegraną, ustąpi z pola, że nie będzie dalej wy
woływał rozgoryczenia i fanatyzmu ciemnych mas 
żydowskich, że nie będzie szerzył demoralizacji i 
jednych warstw żydowskich pędził przeciw drngim.

Przypuszczenie to zawiodło. Powiedzieliśmy 
na wstępie, iż we wtorek rozpoczynają się wy
bory do zboru izraelickiego. Do walki- stanęły 
jak zwykle dwa obozy — żydzi oświeceńBi, in
teligentni, w znacznej części spolszczeni, poczu
wający Bię do obowiązków ooywatelskich, przywią
zani do krajn — i ciemne masy ortodoksów ży
dowskich, których erganem jest stowarzyszenie 
„Machsike Hadas" to samo, które przed pięcia 
laty pod egidą zmarłego cudotwórcy rabina 
Schreibera rzuciło klątwę na wszystkich żydów 
oświeceńszych, a w pierwszym rzędzie na Zukra 
i Goldmanna. Klątwa ta wywołała wówczas w ca
łym krajn, w całej Austrji a nawet po za grani
cami tejże ogromną seuzację. Prokuratorja wyto
czyła przeciw winnym proces a gdy Schreiber nmarł 
nagle w kilka dni po wyjściu tej sprawy na jaw,

pszej przyszłości stanu rękodzielniczego w naszym 
krajn.

Chcąc zaś te usiłowania oprzeć od razu ua 
trwałej podstawie, wypada zacząć, za przykładem 
innych krajów oświeconych, od szkół wieczornych 
i niedzielnych dla terminatorów czyli t. z. „szkół 
przemysłowych uzupełniających*.

Towarzystwo pedagogiczne ma tę zasługę, 
iż pierwszą dało pobudkę do zakładania podobnych 
szkół w naszym kraju. Istnieje ich obecnie 11 z 
zastępem mało co więcej uad 2 000 uczuiów, wo 
bec ogólnej ilości 456.502 ludności, żyjącej w Ga
licji z przemysłu, w czem objętych jest przeszło 
80.000 robotników i uczniów.

W innych krajach państwa anstrjaekingo jest 
359 szkól przemysłowych uzupełniających, do któ
rych uczęszcza przeszło 50 000 uczniów. W sa
mych Czechach jest 146 szkół przemysłowych 
uzupełniających, a w Austrji dolnej 121.

W okrągłych cyfrach wypada przeto .jedna 
szkoła przemysłowa uzupełniająca w Austrji dol
nej na 161 kilometrów kwadr., w Czechach na 
356 kilom, a w Galicji na 7.136 kilometrów fcwą- 
dratowycb.

W maleńkiej W irtembergii, którą-co do ob
szaru dochodzi zaledwie do ‘/t części obszaru ua- 
szego kraju, z dwoma milionami mieszkańców jest 
około 190 szkół przemysłowych uzupełniających. 
W Bawarji jest 244, w ■jłąksonii 23, w Wielkiem 
Księstwie Badeńskiem 4&v w W. Księstwie He- 
skiem 56 podobnych szkół. Galicja o wiele prze
wyższa wszystkie te kraje obszarem i cyfrą zalu
dnienia. Wieloletuie doświadczenie przekonało je 
dnak tamtejsze rządy i ciała ustawodawcze o u- 
żyteczności szkół przemysłowych uzupełniających, 
i dla tego nie szczędzą one corocznie bardzo zua- 
cznych nakładów na ich rozmnażanie i doskonale
nie, a kwitnący stan przemysłu, który owe kraje 
zawdzięczają silnie rozwiniętemu szkolnictwu prze
mysłowemu powinien być dla nas zachętą do ró
wnie gorliwego opiekowania się rozwojem szkół 
tego rodzaju.

Szkoły przemysłowe uzupełniające mają cel 
podwójny. Najpierw mają one nsnpełniać ogólne 
wykształcenie młodzieży rękodzielniczej najpotrze- 
bniejszeml w życin każdego człowieka wiadomo
ściami, a po wtóre mają dawać jej początki tych 
uank które stanowią podstawę z a w o d o  w e g o  
wykształcenia każdego rękodzielnika, mianowicie 
rysunków, rachunków i stylistyki przemysłowej. 
Nadto można szkołę przemysłową uzupełniającą 
połączyć z knrsem handlowym, albo też z kursa
mi facbowemi dla jednego lab kilka najważniej
szych w danej miejscowośoi zawodow.

Utrzymanie takich szkół ebciąża też stosun
kowo najmniej kasę gminną, ponieważ mogą one 
mieścić się w istniejących szkołach, nie wymaga
jąc osobnych lokalów, w znacznej części mogą im 
służyć siły nauczycielskie istniejących w miejscn 
szkół — zwłaszcza gdzie są szkoły średnie, a wre
szcie do pewnej miary udziela zasiłków na rzecz 
tych szkół fundusz krajowy i skarb pańistwa.

W osobnej broszurze p. t. „Zasady organi
zacji szkół przemysłowych uzupełniających", po
dane są wszelakie szczegóły, dotyczące organiza-

redaktor wydawanego przez „Maohsike H adas“ l ci l " \  .̂ał;eSorJf szkół, mianowicie kosztów ich
organu hebrajskiego skazany został t y l k o  na | zakładania i ntrzymania, tudzież zakresu i roz-
miasiac wiezienia dlateo>n. noninwał cała wino kładu nauki, a na każde żądanie udzieli Komisja

krajowa dla spraw przemysłowych chętnie dalszych 
objaśnień, a nawet skłonaą jest wyznaczać delega
tów do ważniejszych rokowań.

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
waywa- uiniejazena gorąoPj> wszystkich przyjaciół 
sprawy rozweju przemysłu krajowego, ażeby ra
czyli, każdy w zakresie swojego wpływu, jak naj- 
gorliwiej popierać zakładanie szkół przemysłowych 
uzupełniających dla terminatorów we wszystkich 
miastach i miasteczkach, stanowiących ważniejsze 
ognisko ruchu przemysłowego.

W szczególności zaś zapraszamy Szanowne 
Rady gminne owy^h miejscowości, iżby odezwę n i
niejszą wzięły pod dokładną rozwagę, i uchwały, 

. | jakie w tym przedmiocie będą powięte bez wzglę-

miesiąe więzienia dlatego, ponieważ całą winę 
zwalał na zmarłego rabina eudotwórcę.

Dr. Byk chce koniecznie zoBtać prezesem 
zborn izraelickiego — zająć miejsce po bł. p. 
Zukrze a wiedząc, że żywioł oświeconych żydów 
uie powierzy mu nigdy tego stSnówiska, oprzeć 
Bię chce na ciemnych masach żydowskich i prze
forsować usiłuje większość z ich łona do zborn 
izraelickiego na to tylko, aby go oni swym pa
nem wybrali. Ten sam p. Byk, który przed laty 
walczył tak zawzięcie przeciw tej falandze — 
sprzągł się dziś z obozem „Machsike Hadas", 
głoszącym krucjatę przeciw wszystkiemu, co hoł
duje oświacie, uobywatelnieniu i spolszczeniu 
żydów.

Zrozumiałą jest rzeczą — jakie namiętności Z ” "  , k n i a
.1 .V i .  n b J k  T - ł a i i - n s J  . f a r .  dn* c ?J w j p r t t t  od mo w met lub pr« y ohy me, aże bywywołała taka akcja p. Byka. Inteligentne sfery 

żydowskie oburzone są tern wystąpieniem do naj
wyższego stopnia i nie chcą do tego żadną miarą 
doouścić, ażeby w stołecznena mieście, które ma 
być wzorem dla wszystkich m iast prowincjonal
nych — reprezentował żydów i zbór izraeiicki 
człowiek, który nie dorósł do tego zadania ani inte
ligencją ani postępowaniem. Nie chcą oni dopuścić 
do tego, ażeby żydzi padli ofiarą ambicji p. By
ka — którego firma wzbudzałaby tylko nieufność 
i dyskredytowałaby ich w oczach ogółu. Rozumo
waniu temu trudno odmówić słuszności i spodzie
wać się należy — iż zwycięży uczciwa sprawa 
wbrew agitacjom ludzi — zdolnych do uciekania 
się do takich środków.

otwarłem drzwi i wypuściłem ich na wolność. Na
gle jednak doznałem takiego wrażenia, jakgdy- 
bym w tej chwili osierociał. Niewymowna żałość, 
zmieniła się rychło w gniew, nienawiść i obrzy
dzenie. Powstałem przeciwko sobie samemu, prze
ciwko czci, słuszności i sprawiedliwości. Pobiegłem 
aby ich zatrzym ać; pobiegłem wzdłuż brzegu 
Sekwany, ponieważ ta droga prowadziła na dwo
rzec kolejowy w Chaton.

Wkrótce dopędziłem oboje. Było już całkiem 
ciemno. Szedłem po cicha za nimi, tak iż nie 
mogli słyszeć mego chodu. Matka płakała nieustan
nie. „To twoja wina, mówił jej mąż. Dla czego 
opierałaś się przytem, aby go zobaczyć ? W na- 
8zem położeniu było to prawdziwem szaleństwem. 
Należało go zdaleka wspierać, ale nie dać mu się 
poznać. Skoro nie potrzebujemy go uznać, nie 
mają te niebezpieczne odwiedziny żadnego celu".

Usłyszawszy to, zwróciłem się kn nim z b ła
ganiem.

„Widzicie państwo przecie, wybąknąłem, żs 
jesteście moimi rodzicami. Już raz mnie odtrąci
liście, chcecież to powtórnie uczynić ?“

Na te słowa, panie prezydencie, ojciec pod
niósł na mnie rękę. Zaklinam się na ezaść moją, 
na prawo, na repnblikę, że mówię prawdę. Nie 
dość, że mnie uderzył, lecz gdym się bronił, do
był jeszcze z kieszeni rewolwer.

Poczerwieniało mi nagle przed oczyma... 
Miałem cyrkiel w kieszeni: tym  oyrklem ugodzi
łem weń, co tylko sił miałem.

Matka zaczęła wtedy wołać : „Na pomoc ! 
Na pomoc l Morderca 1"

■ Z tym okrzykiem rzuciła się na mnie, ta r
gając za włosy i brodę. Czy wiem ja, co w tej 
chwili uczyniłem ? Potem, widząc oboje bez życia 
u stóp moich, rzuciłem bez namysłu ich trupy do 
Sekwany.

Tak Bię rzecz miała, a teraz proszę o wyrok.

W
Tętni dniami rozesłaną została do Rad gmin

nych po miastach naszych i do rozmaitych insty- 
tncyj następująca:

O D E Z  ■ W - A .
Komisji krajowej dla spraw przemysłowych w sprawie 

organizacji szkół przemysłowych uzupełniających.

Walka o byt rękodzielników naszych wobec 
przygnębiającej ich przemożnej konkurencji wyro
bów obcych, staje się z każdym rokiem cięzszą i 
trudniejszą.

Towar maszynowy, a nieraz nawet i ręczny 
wyrób, którego produkcja rozporządza jednak zna- 
cznemi kapitałami, urządzoną jest na wielką ska
le i wyborną posiada organizację handlową, czynią 
pracę drobnego naszego rękodzielnika coraz mniej 
popłatną.

Ustawa przemysłowa może bronić rękodziel
nika tylko do tej miary, iżby nie dopnścić, 
ażeby partactwo rzetelną pracę podkopywało.

Lecz gdy handel wpiowadza towar dcory, 
albo też i mniej dobry, lecz odpowiednio tańszy, 
to jnż żadne formalnościowe przepisy nie zdołają 
uchronić miejscowej prodnkcji od tej konieczno
ści, iż musi ona starać się z owym obcym wyro
bem pod względem gnstn, wykończenia, doborn 
materjałn — i c e n y ,  na równi stanąć, a to pod 
grozą zupełnego bankructwa.

Każdy więc, kto głębiej w stosunki stanu 
rękodzielniczego w naszym krajn wgląda i życzy 
mn lepszej przyszłośoi, mnsi uznać, iż obok spra
wiedliwej ochrony prawnej, niezbędnie potrzeba 
starać się także o postawienie naszego rękodziel
nictwa pod względem inteligencji i fachowego wy
kształcenia na równi ze stanem umysłowym klasy 
rękodzielniczej w krajach, przodujących w cywi
lizacji.

Jednym z najskuteczniejszych środków kn 
temn jest odpowiednie kształcenie młodzieży, po
święcającej się zawodom rękodzielniczym — a gdy 
kraj i państwo w tym kiernnkn idą w pomoc s»a- 
nowi rękodzielniczemu, wyświadczają mn nieobli- 
czonej wartośoi przysługę, gdyż kładą tym sposo
bem najpewniejszą podwalinę pod budowę le-

pp, burmistrze i naczelnicy gmin udzielili nam w 
odpisach urzędowych, jako cenny materjał do dal
szych prac organizacyjnych, a to pod adresem : 

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
(przy Wydziale krajowym) we Lwowie.

Lwów, dnia 20. listopada 1888.
Marszałek krajowy. Przewodniczący komisji kra

jowej dla spraw przemysłowych
Tarnowski.
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Lwów dnia 1. grudnia.
I * A rcyksiążę  R u d o lf  przyjechał kurjeiskim po-
i ciągiem wczoraj o godz. 7’/* z Wiednia do Krakowa.
' W świcie arcyksięcia znajdowali się jego szef sztabu 

podpułkownik Mayer i adjntant bar. Giessl, kapitan 
sztabu jeneralnego. Na dworcu niebyło żadnego przy
jęcia. Arcyksiążę wypił herbatę w poczekalni I kla
sy i udał się wprost na inspekcję szkoły kadetów 
w Łobzowie. O godzinie 12‘/ a odjechał arcyksiążę 
osobnym pociągiem dworskim do Krzeszowic bez adju- 
tantów. W Krzeszowicach na dworu oczekiwali do
stojnego gościa hr. Artur Potocki, świeżo przybyły z 
polowania w Węgrzech, i hr, Andrzej Potocki. Po 
śniadaniu w zamku odbył się podjazd na jelenie w 
parku krzeszowickim, poczem obiad o godzinii 7. 
Arcyksiążę Rudolf wyjechał o godzinie 10‘/i z Krze
szowic do Wiednia.

* J E . h r . A lfred  P o to c k i wraz z żoną wyje
chał onegdaj wieczór z Krakowa do Wiednia. Ztamtąd 
mają się udaó hr. Alfredowie Potoccy do Cannes.

* N am ies tn ik  M oraw y p. Herman Loebl przy
był do Lwowa.

* P re z y d e n t  wyższego sąd u  krajowego pan 
Zborowski, wyjeohał wczoraj rano kurjerskim pocią
giem na Tarnów do Jasła, by wziąó udział w otwar
ciu tamtejszego sądu obwodowego.

* M istrz  M atejko otrzymał z Wiednia następu
jący telegram : „Walne zgromadzenia wiedeńskiego

uchwaliło jednomyślnie,

wym we Lwowie, oficjała pocztowego Emila Wno- 
rowskiego kasjerem pocztowym w Brodach i oficjała 
pocztowego Jana Popowczeka w Krakowie kasjerem 
pocztowym tamże ; dalej oficjałów pocztowych : Mie
czysława Barczyka, Karola Bogusza, Albina Czecho
wicza, Józefa Piętaka, Franciszka Skowrońskiego, Ta
deusza Kamienobrodzkiego, Walerjana Eznera i Mar
cina Krawczyka we Lwowie, zaś Karola Hoffmana w 
Podwołoczyskach, Macieja Tsehapkę w Krakowie i 
Władysława Tretera w Szozakowy kontrolorami po
cztowymi, przeznaczając Karola Hoffmana i Włady
sława Tretera dla Krakowa, resztę zaś pozostawiając 
w dotychczasowych miejscach służbowych ; nareszcie 
przeniosło kontrolora pocztowego Jnliana Hankiewicza 
z Brodów do Lwowa.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela, Piotra Michajłuka, w Żukowie, rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Żukowie ; 
a tymczasowego młodszego nauezyciela, Józefa Owooa, 
w Laskówoe, stałym nauczycielem młodszym, zawia
dującym szkołą filialną w Laskówoe.

* Śp. W a le ry  R zew uski zmarły niedawno 
obywatel miasta Krakowa, pozostawił znaczne zapisy 
na cele humanitarne, ja k : założenie szkoły fotogra
ficznej, na wzór istniejącej w Berlinie, ewentualnie 
na muzeum teehnlozno-przemysłowe dr. Baranieckie
go lub szkołę, któraby kształciła dziewczęta w po
żytecznych rękodziełach; dalej na zakład dobroczynny 
przy ulicy Kolejowej w Krakowie, ewentualnie na 
aroybractwo miłosierdzia i bank pobożny; na napi
sanie książki polskiej do użytku fotografów itd. Wy
konawcą testamentu jest gmina m. Krakowa.

* Z m arli. Antoni Suski, knpieo i obywatel mi a 
sta Krakowa długoletni członek Towarzystwa strzele
ckiego i rozlicznych miejseowych stowarzyszeń huma
nitarnych i dobroczynnych, zmarł w Krakowie w 67 
r. życia.

Anastazy Meysner prezes Rsdy powiatowej bo
cheńskiej i Towarzystwa rolniczego okręgowogo w Bo
chni, członek organizacji narodowej w 1863 r. zmarł 
w majątku swoim Ubrzeżn w 63 r. życia. Powiat 
bocheński traci w zmarłym energicznego i pracowite
go marszałka, kraj dzielnego obywatela.

Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w 
Łapanowie odbędzie się d, 2. bm. o godz. 3. pope- 
dniu, a obrzęd pogrzebowy w Łapanowie d. 3. bm. 
o godz. 10 przed południem.

Eufemia z Dutkiewiczów Ferens, żona anskul- 
tanta sądowego w Mostarze, zmarła na Zwierzyńcu pod 
Krakowem w 18 r. żyoiu.

* Egzaminu klauzurowe dla kandydatów sta
nu nauczycielskiego w gimnazjach i szkołach realnych, 
rozpoczną się nie 4. leez 13. grudnia b. r.

Z „S oko ła" . Koncert muzyki wojskowej 80
pp. odbędzie się w niedzielę d. 2. grudnia br. Mię
dzy innemi utworami odegrauem zostanie Sohneidra 
„Franoiszek Józef I .“ marsz jubileiiszowy.

Zwraca się uwagę na drugie wyjśoie urządzono 
w narożniku kn ulicy „Sokoła" umyślnie w tym 
celu, aby uniknąć ścisku.

* P ię ć d z ie s ią tą  o siną  ro c z n ic ę  walki o nie
podległość święcono 29. listopada w muzeum narodo- 
wem w Rapperswylu uroczyście, pod przewodnictwem 
hr. Platera. Po nabożeństwie, na którem reprezento
wane były delegacje zagraniczne, odbyło się posie
dzenie poświęcone uczczeniu pamiętnej chwili dziejo
wej. Obchód zakończył s ę  bankietem, ożywionym 
przemówieniami i muzyką.

* O rto g ra fia  m ę tn a , nic sp raw a  czysta . Z 
miasta nadesłano nam pismo, które podajemy bez 
zmiany oryginalnej ortografii... łyczakowskiej. Opiewa 
ono litera]niw Jak następuje : ?

„Wielemożna Gazeto. Kobita moja nszparowała 
sobie siedem szustaknw za jajka od naszy szary Kor
ki tai ohce włożyć te piniondze do tyj poczty szpar- 
kasowy co je koło gubernii wizawi fajerpikiety. Cho
dzi mi wzglendem tego że nie może kobicina dowie- 
dzió się e ktury godzinie tam piniondze panowi przyj- 
mujo bo je przybity na dżwiach wizerunek ale napi
sany t y ł o  po  r ó s k n  t a i  p o  n i m i e c k u  a ona 
umi czytać tyło po katolicku tak jak Polaki mnwio. 
Proszę bardzo Wielemożny Gazety aby panowi mi 
napisali w Gazecie wedla który godziny tam pójśś na 
pewniaka aby kobita czasu nie marnowała bo pytała 
sie tego pana co pakonki na dwnr wynosi a on ji 
zbeształ naj sobi pani sama pszyczyta na to je tabli
ca. Całóje ronczki Marceli Piesek z łyozakowa."

Ortografia, jak widaś, nieszczególna, ale szoze- 
gólnem nazwać się godzi zarządzenie odnośnej wła
dzy, nzDająee snaó, iż we Lwowie używany jest tylko i 
język niemieoki i ruski. Sławetny p. Marceli Piesek 
z Łyozakowa ma rację, domagając się, aby napis na 
„poczcie szparkasowy co je koło gubernii wizawi fa
jerpikiety" był sformułowany w języku, którym głó
wnie a niekiedy i wyłącznie posługuje się próoz p. 
Marcina tyle tysięcy mieszkańców Lwowa.

* Do R ady  p o w ia to w ej żydsozowskUj, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło- i 
ści, wybrany został p. Hugo Hilbert, przełożony ob- j 
szaru dworskiego w Rozdole.

* W ystaw a sz tuk i w Sukiennicach w Krako j 
wie, pomimo ogłoszeń nie została wczoraj otwartą 
dla publiozności, ponieważ komisja wydelegowana z j 
magistratu nie uznała oświetlenia dostatecznie bez- 
piecznem dla gmaohn i nagromadzonych w nim 
zbiorów.

* F u n d a c ja  s tu ty sięczn a . Małżonkowie Moj- { 
żesz i Otylia Gartenberg z Drohobycza złożyli dnia 
wczorajszego na osobnej andjencji u pana namiestni- 
ka pisemne oświadczenie, iż z okazji jubileuszu 40- | 
letniego panowania oesarza mają zamiar otwo
rzyć fundację 100.000 złr. jednolitego długu pań
stwa dla wybudować się mającego dema przytułku 
dla nbogich i do pracy niezdolnych mieszkańców mia
sta Drohobycza. Pau namiestnik przyjął fundatorów 
bardzo uprzejmie i obiecał przybyć osobiście do Dro
hobycza na uroczystość założenia kamienia węgielne
go tego domo ubogich.

Donoszą nam również z Drohobycza, że za ini
cjatywą obywatela tamtejszego p. Aleksandra Sohorra, 
z okazji jubileuszu wchodzi tamże w życie kuchnia 
ludowa, i że kosztem pani Otylii Gartenberg w dniu 
jubileuszu, tj. 2. grudnia rozdany będzie obiad dla 
wszystkich zgłaszających się bez różnicy wyznania.

* F u n d a c je . Celem uczczenia jubileuszu 40-le- 
tnioh rządów cesarza Franciszka Józefa I , uchwaliła 
Rada powiatowa gródecka utworzyć „fundację imienia

wysłała ajenta policyjnego, celem zbadania tej podej
rzanej sprawy. I rzeczywiście, gdy wczoraj o godz 
4. po południu jegomość ów zjawił się u złotnika, 
został przytrzymany, a rewizja dokonana w hotelu 
wykryła, iż pesiadał on około 20 zegarków srebrnyoh 
i złotych (niektóre zupełnie nowe), kilka pierścieni i 
i inne przedmioty srebrne i złote. Właściciel tych 
kosztowności sprowadzony na inspekcję policyjną po
dał, iż nazywa się Antoni K., przybył przed kilkoma 
dniami z Wiednia, gdzie w tamtejszych koszarach u- 
trzymywał kantynę, a zegarki zakwestjonow&ue nabył 
w ten sposób, iż kapował kartki zastawnicze, a na
stępnie zastawione przedmioty wykupywał. Wobec 
tego, iż K. nie mógł podać nazwisk osób, ed których 
kartki zastawnicze nabywał, władza bezpieczeństwa 
przytrzymała go wdrażając dochodzenie.

* D a r c e sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły dla pogorzelców miasteezka Bursztyna, 
w powiecie rohatyńskim, zapomogę w kwocie 800 zł.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 1. grudnia :

Wczoraj przy wietrze przeważnie południowym 
był stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne; wie
czorem i w noc/ padał deszoz , opad jest jednakowoż 
nieznaczny, bo wynosi tylko 1 0  mm.; dziś rano mie
liśmy silną mgłę.

Średnia temperatura doby była -f- 7,5> C, naj
wyższa 11'2° C, najniższa dziś w nocy -J- 3■ 60 C.

Zniżka barometryczna 740—745, znachedziła 
się w Anglii, zwyżka 765— 760 w Norwegii; zniżka 
drugorzędna powstała na morzu Białem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o godz. 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godziny 
w południe 1. grudnia :

Wiatr z południow.-zachodu, stan nieba zmien
ny, powietrze wilgotne , rano mgła — opad co naj
wyżej nieznaczny. Średnia temperatura doby będzie 
nieco niższą

* J u t r o ,  d. 2. grudnia: św;. B i b i a n y .  — 
św. H r y h o rj a.

Otrzymujemy następujące pismo :
Przeczytawszy w Gaeecic Narodowej sprawo

zdanie z procesu ka. Słetwińskiego i p. Himmelblaua, 
poczuwam się do obowiązku oświadczyć, iż i ja nie 
należałem do żadnego grona, któreby zamierzało objąć 
wydawnictwo książek szkolnych z rąk Zakłada Osso
lińskich, chociaż życzyłem aobie zawsze tego, aby 
książki dla szkół ludowych były tańsze.

Jestem też przekonany, Iż tak poważna a po
wszechnie szanowana instytucja, jak nią jest Zakład 
Ossolińskich, uczyni wszystko, co jest możliwe, aby 
to życzenie, objawione zresztą i w sejmia krajowym, 
mogło być urzeczywistnione.

Kraków d. 30. listepada.
Z wysokiem poważaniem

Ignaoy Żółtowski.

Towarzystwa artystycznego
wśród największych oklasków obecnych, zamianować j cesarza" ku wspieraniu najuboższych dzieci, uczęszcza-
pana, najczcigodniejszy panie dyrektorze, członkiem 
honorowym Towarzystwa artystycznego wiedeńskiego. “ 

Przewodniczący JEeliks.
Mistrzy Matejko przesłał telegraficznie następu

jącą odpowiedź: „Z wdzięoznością przyjmuję odznakę 
zaszczytu niespodziewanego, za którą z głębi serca 
dziękuję — Obecne ignorowanie powszechne wszyst
kiego, oo polskie, nadaje faktowi oechę odrębną i 
cbąrptf$ęy styczną. Niech żyją przedstawiciele pra- 
ijwlulwej sztuki w Austrji!" Jan Matejko.

* tM lanow ania. Minister wyznań i oświaty mia
nował profesora dr. Bronisława Kruczkiewieza egza
minatorem filologii klasycznej, a profesora Habdank 
Dnnikowskiego egzaminatorem mineralogii w składzie 
komisji egzaminacyjnej dla kandydatów stanu nauczy
cielskiego w gimnazjach i szkołach realnych.

Ministerstwo handlu zamianowało kasjera po
cztowego Franciszka Hiolskiego kontrolerem poczto-

jących do szkół lndowyoh w powiecie gródeckim, i 
zobowiązała się na ten wstawiać do swego budżetu 
corocznie aż do ukończenia obecnej kadencji, kwotę 
200 złr.

Z powodu jubilenszu 40-letniego panowania 
cesarza Franciszka Józefa, Rada miejska w Wieliczce 
na posiedzeniu dnia 22. listopada 1888 utworzyć sty- 
pendjum w kwocie 150 zł. dla słuchacza akademii 
górniczej w państwie anstrjaokiem poohodzącego z 
Wieliczki.

* P o d e jrz a n e  In d y w id u u m  aresztowała wozo- 
raj policja lwowska w hotelu „pod Tygrysem" przy 
ul. Karola Ludwika. Do złotnika Gefalla, mającego 
swoją pracownię przy tej samej nliey 1. 35, przyszedł 
onegdaj jakiś nieznajomy z propozycją sprzedania mn 
kilkunastu zegarków złotych i srebrnych i innych 
kosztownośoi. Złotnik oświadozył gotowość kupna, ró
wnocześnie jednak zawiadomił o tem policję, która

—• Z Czeruiowlec donoszą: Br. Eudoksy Hor- 
muzaki starosta ozerniowieckiego powlatn, na własne 
żądanie został przeniesionym w tymczasowy stan spo
czynku. Czerniowiecka Gag. Polska pisze, że Wia
domość ta, wywołała we wszystkich sferach żal nie
kłamany. P. Hormuzaki umiał bowiem łączyć w so
bie obowiązki urzędnika ze szlachetnością prawdziwe
go gentlemana 1 poczeiwością przyjaciela lndn. Spra
wiedliwy dla wszystkich, nie dał się nigdy unieść 
szowinizmem wyłączności, jaka cechuje grene wpły
wowych jego współrodaków rumuńskich.

Rozdzielenie ciepłej odzieży pomiędzy ubogą młe- 
dtież szkolną polskie; narodowości odbędzie się w le- 
kalu czytelni polskiej 1. grudnia o godzinie 11. przed 
południem.

Ustanowione przez Radę miejską dwa stypendja 
jubileuszowe po 50 złr., zostały nadane wdewom: 
Józefie Voigt, (86-letniej) i Sabinie S»«erquell (81- 
letnie). Z okazji cesarskiego jabilenszn „Mieszczańskie 
Towarzystwo dla wspierania wdów i sierót po oby
watelach ozerniowieckich" rozdzieliło pomiędzy 30 
ubogich wdów i zubożałych mieszczan kwotę 345 zł.

Dnia 28. listopada w nocy uciekli z więzienia 
ozerniowieckiego: skazany za zbrodnię zabójstwa na 
7 lat ciężkiego więzienia Stefan Hucuł i zasądzony 
na dwuletnie więzienie Włedzimierz Michajłow. Śledz
two w tokn.

— R yzy k o w n a u c ieczk a . Spedytor Brix doko
nawszy w Wiedniu malwersacji, zniknął d. 9. pa
ździernika br. i przez długie czasy nie wiedziano 
zgoła, gdzie się obraca. Dopiero przed kilka dniami 
wyśledziła go policja pruska w jednym z tameoznyoh 
hoteli, gdzie przemieszkiwał pod fałszywem nazwi
skiem W. Franza. Uwięziono go zaraz i wyprawiono 
pod eskortą żandarma do Wiednia. W drodze jednak 
pomiędzy Nussdorftm i Wiedniem Brix oisnąwszy 
żandarmowi w oczy garść piasku, otworzył szybko 
drzwi wagonn i wyskoczył Żandarm mając oczy za
sypane, nie mógł ueieczce przeszkodzić, po przybyoiu 
złożył zaraz raport w dyrekcji policji. Zarządzono 
poszukiwaaia i o godz. 10. wieozorem znaleziono 
Brixa ciężko rannego w stanie zupełnej bezprzyto- 
mnośei nieopodal jednej z bndek kolejowych. Oddano 
go na razie do szpitala.

— Z W arszaw y donoszą 27. listopada. Pobór 
wojskowy tegoroozny wykazuje dotychczas nadzwyczaj 
mały niedobór popisowych żydów, doohodzący zwykłe 
do 40 pre ; wpłynęły aa to kary pieniężne, nakłada
ne na członków rodzin popisowych.

Kilka dni tema żandarmeija aresztowała dwóch 
studentów uniwersytetu warszawskiego i kometa pnł- 
ku huzarów przybocznej gwardji, oskarżonych o kno
wania socjalistyczne. Kernet, niejaki Bobikow, po 
przeprowadzeniu pierwiastkowego śledztwa, został wy
poszczony na wolność, z rozkazem natychmiastowego 
podania się do dymisji i opuszczenia Warszawy.

Swiet i Nowoje Wremia wszczęły polemikę 
w kwestji wydalenia w roku bieżącym 109 nauczy
cieli z okręgu naukowego warszawskiego i zastąpie
nia ich przez siły świeże, naturalnie „rosyjskie". 
Swiet nie aprobuje tego; Now. Wremia zachwyca 
się, twierdząc, że to jest dobrodziejstwem dla uczącej 
się młodzieży. Rzecz przedstawia się w sposób na
stępujący : Wszystkiob nauczycieli gimnazjalnych, ele
mentarnych i wiejskich szkół, profesorów uniwersy
tetu, oraz seminarjów nauczycielskich wydalono 98. Z 
tych 71 Polaków, 27 Rosjan. Z Polaków 14 wysłu
żyło całą emeryturę, 23 pół, 8 ćwierć, reszta zaliczo
ną została, jako spadła z etatu, lub też zupełnie wy
daloną została ze służby. — Z Rosjau wysłużyło 
emeryturę 4. Pięciu przeniesiono do Rosji na wyższe 
stanowisko. Reszta (przeważnie nanozyciele elementar
nych i wiejskich szkół) wydalona za różne nadużycia. 
Na miejsce tych 98 zamianowano 83 Rosjan i 15 
Polaków. Największy kontyngent wydalony został z 
gimnazjów żeńskich, oraz szkół miejskioh w Lubel
skiem i Siedleekiem.

— W agon vr p ło m ie n ia c h . Z Feldkiroh dono
szą pod d. 27 bm. Wczoraj rano zapalił się na prze
strzeni między Landeck i Bregencją od rozognionej 
osi wagon pociągu towarowego, mieszczący w sobie 
68 beczek nafty. Służba kolejowa pożar o tyle w czas 
spostrzegła, iż płonący wagon odłączono i pozostawio
no swemn losowi. Spalił się on do szczętu, a ogień 
musiał być potężny, skoro w miejsou gdzie ów wa
gon pozostawiono, stopiły się drnty telegraficzne. Szko
da w wysokośoi 4000 zł. ubezpieczona.
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— E k sk ró lo w a  se rb sk a  Natalia wyjechała 
de Petersbuiga. Z Belgradu donoszą d. 28. listo
pada Budapaster Tagblattowi: „W tutejszych ko
łach obiega koncept protestu akskrólowej Natalii, wy
stosowanego do wszystkich dworów europejkich. Eks- 
królowa omawia w tym proteście wszystkie znane już 
stosunki 1 oświadaza, ie rozwiązanie małżeństwa jest 
bezprawiem, a małżeństwo jej prawomocnem. Zastrze
ga się dalej uroczyście przeciw temu, jakoby król 
serbski był uprawnionym do zawarcia innego zwią- 
sku małżeńskiego, oświadcza że to byłoby bigamią, 
ie drugie małżeństwo byłoby bezprawnem a ewentn 
alne dzieci nielegalne, nie mogłyby one nigdy rośoić 
sobie pretensyj de tronu serbskiego. Protest wywołał 
W tutejszych sferaob największą sensację.*

Z Bukaresztu donoszą, że ekskrólowa zamierza 
•głosić swoją korespondencję z Milanem.

— K o n su l p rzem y tn ik iem . Austrjacki wioe- 
konsul w Wenecji Alfred v. Kiilley w d. 18. b. m. 
najspokojniej siedział w jednej z tamtejszych reBtau- 
raoji i palił cygaro. Nagle Wchodzi do lokalu bryga- 
djer żandarmerji ■ trzema strażnikami finansowymi i

1 dwoma karabinierami i zsznaoza, że pali on zagra 
c nlezne cygaro. Następnie wezwał go na policję, «pi- 
| sino protokół i oddano sprawę do sądu. Włoscy urzę

dnicy celni widocznie obcięli austrjaokieom urzędni 
kowi dać TU poznania, ie i włoska szrnba podatkowa 
Umie tłoczyć..

— W ystaw a h y g icn icz n a  w P e te r s b u rg u .  
W ozasie zjazdu lekarzy w Petersburgu odbędzie się 
tamże (w styczniu) wystawa hygieniczna, która po
dzieloną będzie na ośm eekcyj, a mianowioie : bygie 
na, Bzpitale, terapia, chirurgia i gynekologia, anato
mia, antropologia, histologia, bakteryologia, hydrolo
gia i klimatologia medyczna, oraz farmacja. Za nad
syłanie okazów wystawcy płacić nie będą. ponosić 
taś będą jedynie koszta urządzenia swych witryn, 
stołów itp. Wyjaśnień udziela i deklaraoje przyjmuje 
dr. J. M. Tarnowski w Petersburgu. Okazy muszą 
być nadesłane przed 27. grudnia r. b.

— N ow e ro z p o rzą d zen ia  p rasow e wydała
*  tych dniach Perta i rozesłała odpowiednie okólniki 
do redakoyj gazet, wychodząoych w Konstantynopolu. 
Rozporządzenia owe nie pozwalają drukować petycyj 
mieszkańoów jakiegokolwiek kraju, prowincji lub mia
sta ; wzbraniają umieszczać artykuły o religii, wszel
kie polemiki charakteru osobistego, napaśoi na posłów 
i urzędników państwa aż do żandarma. Nadto nie 
może być drukowana żadna powieść ani fejleton bez 
poprzedniego porozumienia się z.ministrem oświaty i
*  końou niewolno umieszczać artykułów, oiągnących 

przez kilka numerów gazety, albowiem niapakoi
umysł czytelników.
— D la  b a le tn lc . Panna Lilie Durand, baletnioa, 

ktćra niegdyś w# wszystkich większych stolioaoh 
Eurzpy, a zwłaszcza w Paryżu, zbierała laury, a 
*raz s nismi brylanty i gotówkę, doszła do posia
dania majątku w sumie 600.000 fr. Niedawno szu- 
]ąa, iż koniec jej się sbliża, cały ten majątek tapi- 
sała na rzecz młodyoh adeptek Terpsychory. Mocą 
tsstamentu panny Durand, każda francuska dziewczy
na, zapisująca s ię ' do baletu, ’ ma prawo w chwili 
Potrzeby aaterjalnej z funduszu tego żądać zapomogi
*  kwocie 500 fr.; zwrócenie tej kwoty nie jest ko
nieczne. „Pięćset franków — pisze w końcu testa
mentu panna Durand — są na pozór dla baletnicy 
niezbyt wielkim funduszem; ale wiadomem jest aż 
nadto dobrze, iż niejedna z moich bisdnyeh koleża
nek za anaeznie mniejszą sumę eddała się zepsuciu 
i okryła się hańbą. Dlatego mam nadzieję, że pie- 
niądae, które świadczą o mojej hańbie, ustrzegą inne 
od wstydu".

— N aśladow ca lo n d y ń sk ieg o  m o rd e rc y  k o 
b ie t  pojawił się w Marino pod Rzymem. Opryszek 
Pewien, który niedawno opuścił mury więzienia, zwa
bił swą jedenasto-letoią krewniaczkę do pobliskiej win
nicy i tam ją zamordował. Poczem wrócił do domu, 
zmienił odzież, zabrał pieniądze i zniknął bez śladu. 
Zwłoki zafttordowanej są pokiereszowane w podobny 
sposób, się posługiwał względem swych ofiar 
„rozpruwacz z Whitechapel. “

— K a le  dynam itow e. Jak donosi M ilitar Ztg. 
Wiięło ministerstwa wojuy pod rozwagę wynalazek 
kul dynamitowych dokonany przez Syndera w Nowym 
Jorku. Gdyby wynalazek okazał się praktycznym, 
musiałby nastąpić zupełny przewrót w sztuce strzel
niczej, jakoteż w sposobie oblęgania forteo i prowa
dzenia walki morskiej.

— Szczęśliw i o jcow ie. Przy końou piątego dzie
siątka lat bieżącego stulecia w wagonie pierwszej 
klasy kolei zachodniej jechało do Wiednia dwóch pa
nów. Jednym z nich był br. Goldschmidt z Frankfur
tu, drugim jakiś miły, już nieco podstarzały pan, 
który ze swoim towarzyszem wszozął przyjacielską 
rozmowę. Podczas tejże zadał on takie Goldsohmidto- 
wi pytanie: „Zapewne jedziesz pan do Wizdnia dla 
przyjemności ?“ „Tak, jadę odwiedzić moją córkę, 
która wyszła za mąż za bardzo bogatego bankiera.* 
Tn bankier dumnie nadął wargę. „A i ja jadę odwie
dzić eórkę, którą wydałem także do Wiednia." „Tak, 
a za kogo?“ „Za oesarza austrjackiego* odpowiedział 
ks. Maksymilian bawarski.

— W k i lk a  w iększych  fabrykach w Bosto
nie, zwłaszcza w zakładach, wyrabiających gumę, 
zauważono szczególne objawy między robotnicami 
Nadzorcy dostrzegli, że znaczna część dziewcząt, przy
byłych zrana w stanie zupełnie normalnym i nie- 
opuszczających przez dzień cały fabryki, wieczorem 
miewała ezerwone obrzękłe twarze i chód mepswny. 
Rewizja odzieży i sal roboczych oelem znalezienia 
wódki, opium lub jakiego innego odurzającego na
poju, nie doprowadziła do żadnego rezultatu, przypa
dek popiero rozwiązał zagadkę. W fabrykach owych 
petrzebowano wielkie ilości nafty, która była prze
chowywana w specjalnych hermetycznie zamykanych 
kotłach. Dziewczęta przekonawszy się o upajającym 
wpływie nafty, wydostały klucze od otworów w ko
tłach i potajemnie wymykały się jedna po drugiej 
z sal roboczych do kotłów dla wdychania odurzają
cego gazu, które wprawiał je w stan roskoszuego 
zapomnienia i wywoływał w ich podnieoonej wyo
braźni tysiąoe ułudnych, słodkich widzeń. Tąjemnioa 
wydała się przez nowiojuszkę, która nadużywszy 
wdychania gazu dostała napadu histerycznego. Za
rządy fabryk przedsięwzięły jak najBuroWBze środki 
ostrożności. Kilka starszych nałogowyeh nafeiarek 
uległo wszakże bardzo ciężkiej chorobie.

— M im ow olna k ro to c h w ila  zdarzyła się pod
czas ostatniego przedstawienia „Roberta djabła" w 
wielkiej operze paryskiej. Panna M., młoda, ale bar
dzo utalentowana śpiewaczka, występowała w roli Ali
cji. Po słowach „Czytaj to straszne pismo" gdy Ro
bert huknął: „Podaj je!" spostrzegła śpiewaczka, iż 
zapomniała wziąć papier, któryby list przedstawiał. 
Nie uszło to baoznośoi suflera, który służbie pracują
cej pod sceną, oznajmił co zaszło. Podawany z rąk 
do rąk kawałek papieru dostał się wreszcie w ręce 
Zakłopotanej Alioji. „Czytaj 1“ zanuciła, „Czytaj je

\  *ama!" z uśmiechem zawtórował Robert. Wśród 
grzmotu oklasków ze strony publiozności, która doro- 
•ttmiała się, że zaszło eoś niezwykłego, spojrzała pan- 

•  &a M. na pismo i spostrzegła, że to kontrakt ze zna
c i e  podwyższoną gażą,

Jowialny sekretarz dyrekcji wyzyskał mianowl-

S p raw o zd an le  z ta rg a  zbożow ego n a  
K le p a rz a . K r a k ó w  d. 30. listopada. W han
d l u  zbożowym panuje na wszystkie! targach za- 

'0)0 Sposobność i doręczył tym sposobem pięknej śpie- granicznych słabe usposobienie, a obroty pomimo

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś pierwsze 

przedstawienie opery. Daną będzie „Afrykanka" ope 
ra w 5. aktach Meyerbeera, w której wystąpią pani 
Callery-Viviani i panowie Santinelli (tenor), Jeromin 

i Wierzbicki. ■— W niedzielę po południu o pół do 
4 „U wyłomu" dramat w 4 aktach Leopolda hr. 
Starzeńskiege ; przedstawienie zakończy obraz z ży
wych osób według Artura Grottgera, układu Karola 
Młodnickiego „Obrona sztandaru". — Wieozór „Ga- 
skońezyk" operetka w 4 aktach Suppe’go. — W po
niedziałek „Grube ryby" komedja w 3. aktach Bału
ckiego. Gościnny występ państwa Linkowskicb i de
biut panny Heleny Szymańskiej. Przedstawienie roz
pocznie „Pierwsza miłość" komedja w 1. akcie 
Launay’a.

— P. T e o d o r  B o r k o w s k i  barytonista, został 
jak wiadomo zaangażowany od .l. Btycznia do opery 
warszawskiej. Przed swym wyjazdem do Warszawy 
urządza p- Borkowski dnia 8. grudnia w sali „So
koła" koncert pożegnalny ze współudziałem panny 
Majeranowskiej i p. Mieczysława Frenkla.

— Op e r a  w Z a g r z e b i u  ma być po upływie 
bieżącego sezonu zwiniętą s powodn, iż dajo powód 
do ciągłego deficytu w zarządzie tameoznego teatru 
naredowogo, na który daje rząd krajowy 32.000 złr. 
a miasto 12.000 złr. Postanowienie to dało powód 
do hucznej manifestacji na jednam z przedstawień 
opery, manifestacji domagającej się sofnięeia uchwały, 
która byłaby dla seeny kroaokiej istotnie wielkim 
ciosem.

— Z g a l i c y j s k i e g o  To  w. m n z j c a o e g e  
W niedzielę 2. grndnia h. r. odbędzie się w sali to
warzystwa (gmaoh teatru) pod artystycznem kierownl- 
otwem dyr. R. Sohwarza, drugi koneert za r, 1888/9. 
Program: 1. J, Haydn Symfonia (g-dur) a) Allegro 
spirit. b) Andante, o) Menuet, d) Finale, (po raz 
pierwszy). 2. H. Wieniawski. Drugi koncert op. 22. 
na skrzypee (prof. Wolfsthal) z towarzyszeniem orkie
stry a) Allegro moderato, b) Romanze, c) Zin- 
gara. 3. G. F. Haendel. Arja z opery „Ezio“— „Ah 
non sonio che parlc* z towarzyszeniem orkiestry od
śpiewa pani A. Malinowska. 4. G. Bizet. Mała Suita 
na orkiestrę. „Jeux d'Eufants“ a) Marche (Trom- 
pette et Tambour), b) Bereeuse (La Poupće), c) Im- 
promptn (La Toupie), d) Duo (Petit Mari, Petite 
Femmo), e) Galop (Le Bal); nowość po raz pierwszy. 
Początek koncertu z uderzeniem godziny pół do 1. 
w południe, konieo o godz. 2.

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego a w dzień koncertu przy kasie.

— P a n o r a m a .  Dwaj znani bataliści pp. Jan 
Rosen i Józef Ryszkiewicz, uową dla publiczności 
warsiawskiej przygotowują niespodziankę. Pomysłowi 
artyśoi zamierzają urządzić paneramę półkolistą na 
wtór istniejących stale w Paryżu i Berlinie.

— P a n i  S e m b r i c h - K o o h a ń s k a .  Słynna 
śpiewaczka rozpoczęła swe „tournóe artistique" od 
Drezna, gdzie konoert jej powiódł się jaknajświetniej 
pod wszelkiemi względami. Największy entuzjazm wy
wołała arja z „Normy" „Cista Diva“ i Szopenowskie 
„Gdybym ja była słonecznekiem na niebie," odśpie
wane, jak zwykle po polsku. W Pradze z niesłycha- 
nsm powodzeniem śpiewała „Cyrulika SyWilskiego". 
Pod konieo grudnia i na początku styeznia pani Sem- 
brioh ma wystąpić w Berlinie i Królewcu; dnia 10. 
stycznia da swój koncet w Wilnie i ztamtąd wyruszy 
wprost do Petersburga, gdzie weźmie udział w ośmiu 
przodBtawieaiaoh opery włoskiej. Podczas wielkiego 
postu wystąpi gościnnie w Moskwie, później w Rzymie.

— N o w y  d r a m a t  I b s e n a  „Kobieta na mo
rzu* ma się okazać na scenie po raz pierwszy w 
grudniu r. b. Rzecz odgrywa się w małem portowem 
miasteczku w Norwegii.

— P. J a k ó b  G l i k s o n ,  dyrektor teatru kra
kowskiego, bawiąc przez parę dni w Warszawie, po- 
ozynił umowy z kilkoma artystami warszawskiej sceny 
do gościnnych występów w teatrze krakowskim. Za
proszonymi na występy zostali; pp. Leszczyński, Ła- 
dnowski, Wolski, oraz panie Lfidowa i Noiretówna.

— O o b r a z i e  Wojeieeha Kossaka „Bitwa pod 
Grochowem", najpierwBzy krytyk monachijskiej Alte 
und Neue Welt pisze eo następuje:

„Jak walety naród umier&jąoy, pokazuje aam 
Wojciech Kossak (Kraków) w swej bitwie pod Gre- 
chowem, w której 2 pułk zyskał sobie nieśmiertelną 
sławę obroną Olszynki przeciw przeważającym zastę
pom Rosjan pod Dybiczem. Nie wahamy się uznać 
obrazu Kossaka za jedeo z najlepstyeh między istnie- 
ącemi obrazami bitew*.

— O b r a z k i  h i s t o r y c z n e  z „ P o t o p u "  
Henryka Sienkiewioza podał Sz. Parasiewicz. Nakła
dem „Wydawnictwa Indowego*. Lwów, str. 48, z 
dwiema rycinami. Cena 10 ct. Pod powyższym tytu
łem wyszła świeżo z druku zajmująca książeczka na- 
Hsana jasno i przystępnie. Jestto opowiadauie z cza
sów Jana Kazimierza w którem p. Parasiewicz zwią
zał zręoznie stosowne ustępy z „Potopu" Sienkiewioza, 
popularyzując w ten sposób znakomitego powieściopi- 
sarza między czytelnikami w chacie wiejskiej.

— S ł o w n i k  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o .  Jak 
donosi Wil. Wiestnik, rękopis Sutkiewioza p. t. 
„Słownik litewsko-polski*, przesłany został z biblio
teki pnblioznej w Wilnie do akademii nauk w Pe
tersburgu. Na podstawie materjałn zawartego w tym 
rękopiiie, p. Wolter ma zamiar wydać słownik hi
storyczny języka litewskiego.

— O p e r y  W a g n e r a .  Dzienniki niemieckie 
donoszą, że w r. 1889 nie będą się odbywały w 
Bayreuth doroczne przedstawienia oper Wagnera.

— C o q u e 1 i n występuje obeonie z kolosalnem 
powodzeniem w Ameryce. Zamierza on następnie 
przedstawić się w swym bogatym i znakomitym re- 
pertnarzn, objeidżająo Austrję, Rosję, Anglię i . . .  
Chiny. W jednej tylko ojczyźnie— nie wolno mu obe- 
onis występować. Fakt o którym nie wszyscy zape
wne wiedzą, a który jednak w istooie ma miejsce.

Zamierzając wyjechać do Ameryki, zażądał 
Coquelin od Komedji franouskiej dymisji. Ówczesny 
minister oświaty p. Goblet w porozumieniu z admi
nistracją Komedji, czynił wszystko oo było możliwe, 
aby zatrzymać artystę, któremu teatr francuski sła
wę zawdzięcza, lecz który zarówno teatrowi francu
skiemu swoje powodzenie przypisać powinien. Gdy 
jednak Coquelin zagroził procesem , dano mu dymi-1 
sję. Dymisja t a , jako pochodząoa ze strony teatru i  

przez rząd subwencjonowanego, pociągDęła za sobą 
zwykłe w takim razie zastrzeżenie, iż nie wolno na 
mocy prawa Coquelinowi grać więcej aui w Paryżu 
ani w innych miastach Francji, chyba gdyby powró
cił na łono Komedji francuskiej.

ponieważ miejscowe potrzeby w stosunku do za 
oaiów, jakie się tymczasem nagromadziły, są bar
dzo mała, przeto odbyt z każdym dniem staje się 
trudniejszy, a ceny chylą się ku zniżce.

Płacono za pszenicę białą ed 7.75 de 3. 
zł., za czerwoną od 7.50 do 7.90 zł., za żółtą od 
7.50 do 7.90 zł., za żyto od 6.25 do 6.45 zł 
za jęczmień od 6.25 do 6.75 zł., za owies od 
6.26 do 6.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

W ielka pożyczka rządn rosyjskiego została 
nareszcie ogłoszoną. Minister skarbu, jak donoif 
półurzędowa Ag. Póln., atrzymał rozkaz: „W y
puści <5 nowe 4°/0 obligacje na aumę 125 milionów 
rubli w złocie. Obligacje nowej pożyczki, nazwa
nej 4%  pożyczką rosyjską r. 1889, wypu
szczone będą na okaziciela w eonie 125 rubli, 
625 rubli i 3.125 rubli w złocie. Procenty liczą 
się od d. 19. listopada (1. grudnia), amortyzacja 
odbędzie się w ciągu 81 lat. Spłata procentów i 
kapitału od obligacyj, wylosowanych w Peters
burgu, odbywa się albo złotem, albo biletami kre- 
dytowemi według kursu. Obligacje tej pożyczki 
uwolnione będą raz na zawsze od wszelkich po 
datków państwowych i puszczone będą w obieg 
za pośrednictwem wybranych do tego przez mi
nistra finansów domów bankierskich, oraz instytn- 
cyj kredytowych. Od ministra finansów również 
zależy naznaczyć termin do wstrzymania procen
tów od obligacyj 5%  potyczki zagranicznej z r. 
1877. Wiadomość ó tern a na być jednak ogło
szoną ńs trąy miesiące rzed wzmiankowanym 
Wrminem. Posiadacze óbligaeyj tej pożyczki mo 
gą niemi spłacać obligacji nowej pożyczki, na 
warunkach, zatwierdzonymi przez ministra. Nie 
życzący sobie korzystać z ‘tej prerogatywy, mogą 
żądać wypłaty, kapitału*.

Celem nowej pożyczki jest wyknpianie po
zostałych jeszcze w obiegu obligacyj 5%  pożyczk 
wewnętrznej w 1877 roku na snmę nominalną 
263,814.000 m., tudzież umożliwienie skarbowi 
państwa ebrachowania się z bankiem państwa w 
sprawie emitowanych z powodn wojny w r. 1877 
jiletów kredytowych.

O suszanie b ag ien  ru d n ic k ic h . Z rozpraw 
sejmowych znaną jest sprawa osuszenia bagien 
rudnickich w powiecie niskim. Spółka wodna 
w tym celu zawiązana, otrzymała już na podsta
wie ustawy kraj. ą 1886 r. z funduszów publicz
nych subwencję w wysokości 40 prc. sumy koszto
rysowej, obeonie saś w skutek próśb tej spółki i 
uwzględniając wyjątkowe niepomyślne stosunki 
majątkowe włościan do spółki należących, postano
wił Wydział krajowy postawić ua najbliższem po
siedzeniu sejmu wniosek udzielenia przedsiębior
stwu dalszej subwencji bezzwrotnej z funduszu 
crajowego w wysokości 10°/o kosztów na 105 200 
złr. preliminowanych , czyli w kwocie 10.520 złr. 
)od warunkiem, ie  ministerstwo rolnictwa wyje
dna w drodze konstytucyjnej taką samą dalszą 
subwencję bezzwrotną s państwowego funduszu 
melioracyjnego. Przy tej spogobnośei powstała 
kwestja, czy do udzielania dalszych subwencyj 
z fundnszn krajowego i państwowego melioracyj
nego, potrzebnem będzie wydanie nowej nstawy 
krajowej, czyli też wystarczy powzięcie przez sejm 
rezolucji. Sprawa podwyższenia subswncji z pań
stwowego fnndnszn melioracyjnego zależeć ostate
cznie będzie od rezultatu zarządzonych przez m i
nisterstwo szczegółowych badań; co się zaś tyczy 
formy, w jakiej ma być traktowane w sejmie 
ewentoalne podwyższenie subwencji z kraj. fundu
szu melioracyjnego, to orzekło ministerstwo rol
nictwa, że zmiana oznaczonej w ustawie z 1886 r. 
wysokości sobwencji nie może nastąpić w drodze 
rezolucji sejmowej, lecz tylko przez nowellę do 
tejże nstawy, wniesioną jako przedłożenie Wydzia
łu krajowego.

O sta tn ie  n o te w a n la  p ro d u k tó w
i  dnia 1. grudnia 1888.

Lw ów : pszenica 6‘60 do 7-85, żyto 5’80 do 5-70 
jęczmień browarny 5-50 do 7-—, owies 6 60 do 6-10, groch 
6 — do 10-—, wyka 4'50 do 6'—, rsepak 12'50 do 18 50, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerw. 62'— do 62'—, 
koniczyna biała 40'— do 48'—, szwedzka —'— do —•—.

T arnopo l: pizenioa 6'50 do 7-80, żyto 6'10 do 
5*35. jęczmień browarny 5'50 de 6 50, owies 6'50 do 6'—, 
groch 5-75 do 10-—, wyka 430 do 4-76, rzepak 12 60 do 
13—, lnianka —•— do — •—, koniczyna czerwona 50’— do 
60'—, koniczyna biała 40'— do 47 - , keaiezyna szwedz
ka — do —•—.

Podwołoezyska : pszenica S-50 do 7 20. żyto 6 10 
de 6-50, jęczmień 5'20 do 6'50, owies 5'40 do 5-95. groch 
6 70 do 9 50, wyka 4-50 do 5*10, rzepak 12'— do 13'30, 
lnianka — do —•—, koniczyna czerwona 60-— do 60'—, 
koniczyna biała 37'— do 53'—, izwedzka — do —

Czernlowce s pszenica 6 85 do 7-40, żyto 4 70 do 
616, jęczmień 5'— do 6'76, owies 6'— do 5 60, groch 
4-40 do 9 —, wyka 410 do 4 80, rzepak 10' - do 1115, 
lnianka —•— do — —, koniczyna czernowa 85'— do 43 —, 
koniczyna biała 31'— do 85' , koniczyna szwedzka — — 
do — , tymotka 20 — do 30'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —'— do —*— ił. nominalaie za 56. 

kilo, looo Lwów.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro. loco Lwów, 

13-75 do 14 -  zł.
Usposobienie ipokojne. Rezerwa w handlu. Tylko 

piękna banatka znajduje odbiorcę w szwajcarskich młynach.

miejski Harpke przemowę o rozwoju prze 
myału w ostatnich 40 latach. Przemowę tę 
przerywano entuzjastycznemi oklaskami.

W iedeń d. 1. grudnia. Wedle Pol. 
Corr. przesłał cesarz i gabinet wiedeński rzą
dowi szwajcarskiemu, z powodu śmierci pre
zydenta związku Hertensteina, drogą telegra
ficzną szczere współczucie i ubolewanie. Za 
tę kondolencję podziękował rząd szwajcarski 
również drogą telegraficzną w jak najgoręt
szych wyrazach.

P a ry ż  d. 1. grndnia. Jak  powszechnie 
sądzą, ogromne tłumy wezmą udział w ju 
trzejszej manifestacji na cześć Baudina, ale 
nie przyjdzie do zakłócenia spokoju.

Według pism konserwatywnych, oportu- 
niści liczą na mogące zajść wypadki, które 
im posłużą do obalenia ministerstwa.

Komitet Ligi patriotycznej postanowił 
urządzić jutro manifestację na grobie żołnie
rzy poległych w Champigny. Według dzien
ników bulanżystowskich wysłał rząd ajentów 
do Nevers z poleceniem, ażeby urządzili kontr- 
manifestację. Osobiści przyjaciele Boulangera 
towarzyszyć będą jenerałowi do Nevera.

P a ry ż  d. 1. grudnia. Próby z „Gi- 
mnotem* (łodzią, która się zapomocą elektry
ki pod wodą porusza i podobna dwie godziny 
pod wodą spędzić może) powiodły się tak do
skonale, że w Tulonie ma być zbudowaną 
druga, ale znacznie większa łódź na 40 me
trów długości („Gimuot* ma 17 m.)

R zym  d. 1. grudnia. Jugam i, jeden z 
najbogatszych adwokatów rzymskich, zapisał 
>apieżowi swój cały majątek, przeszło milion 
'ranków.

W Genui został po trzechmiesięcznej 
rozprawie deputowany Ghiani-Mameli skazany 
za oszustwo, defraudację i fałszowanie weksli 
na 10 lat więzienia; jego brat na 3 a dy
rektor bankowy Pabis na 2 lata.

R zym  d. 1. grudnia. Stowarzyszenia 
radykalne i republikańskie postanowiły podjąć 
awną kampanię przeciw trój przymierzu a za 

przymierzem z Francją. W tym celu ma się odbyć 
wielki frankofilski mityng w Rzymie; utwo
rzono też komitet dla zbierania podpisów ua 
adres do paryzkiej Rady miejskiej.

M lram are d. 1. grudnia. Cesarzowa 
)rzybyła tu z KoTfu o godz. w pół do 9, a 
cesarz o godz. w pół do 10, z Wiednia, do
tąd oboje odjadą.

M adryt d. 1. grudnia. Izba posłów 
wybrała 160 głosami przeciw 7 prezydentem 
Martosa. Konserwatyści uchylili się od głoso
wania. Wiceprezydentami wybrano trzech li
berałów i jednego konserwatystę. Konserwa
tywne stronnictwo senatu uchwaliło rozpra
wę nad ulicznemi demonstracjami przeciw Ca- 
navasowi odroczyć aż do wytoczenia tej spra
wy w Izbie posłów.

W iedeń  dnia 1. grndnia 2 god. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 303*40. Akcje alpejskie 
To w. górniczego 42.75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 300'— . Akeje Banku anglo-auatrja- 
ckiego 112 75, Akaje Unionbanku 209*25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209 25. Akcje kolei Półno
cnej 244'— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
99 — . Akcje kolei AlfSldzkiej —•— . Akoje kolei 
Państwowej 251'50. Akoje kolei Lw.-Czerń. 209 25. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 174'25 Losy 
komunalne wiedeńskie 144'—. Akcje Tow. tnreckiego 
9425 Galie, oblig. indemniz. 104 50 Akoje kolei 
półn- cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 195'—. Losy re
gulacji CiBy —.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 217'25 Akcje Bankrereinu 97-25. Rosyjski rubel 
papierowy 122 87. Losy prem. węg. —.— .

4*/iWo Renta wspólna 81 85. 5“/0 renta auztr. 
papier. 97.60. 4%  renta austr. złota 109 60. 4"/-‘
renta węg. złota 100 60. 5<•/• renta węg. papierowa 
91.90. Napoleondory —.— . Marki niem. 59 72

Hotel Krakowski. L. Starkiewicz z Trościańca. A. 
dr. Strumieński z Brodów. S. Daczyński z Kołomyi. W. 
Myszkowski z Brzezdowiec.

Hotel Kuhna J. Jaworska z Jaworowa. W. Nie
wiadomski ze Lwowa. J . Jntkowitz z Wiednia.

Nadesłane
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

MDŁA 0 ŁUCHYOHM
Bardzo zajmującą broszurę objętości 182 stren z ilustra
cjami , o głuchocie, szumie w uszach i o leczeniu bez 

przerywania zajęcia rozeeła za 10 et., franco si  
I .  H . N icholson, W iedeń , IX. Kolingasse N r. 4.

Dr. A. G O Ń K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 54

s m  t i e l l e r
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

od g o d zin y  9 do 1 1 od  3 do 5.
WizyBtkie operacje dentystyczne na żądanie przy ezę- 
ćoiowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub g&iem 

rozweselającym.

E leg an ck o  u m eb lo w an y

f r © 3 n . t © - s x 7 " 3 r  s s i l o i m
e osobnym wchodem, zaraz do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość ulica Trybunalska 1. 4 II. piętro, 
drzwi na lewo.

D z i a ł  e k o n o m i c z n a ,

W»ezce otrzymany przed ohwilą 04 dyrektora nowy ! zniżouyeh cen są ograniczone. Wskutek tego wy 
jaj kontrakt. wóz zboża za granicę prawie zupełnie ustal, a

T i l i r a m y  „Gazety M o w t “
W iedeń d. 1. grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów uczeił prezydent 
Smolka podniosłemi bardzo wyrazami 40-le- 
tni jubileusz panowania Franciszka Józefa.

Izba powtarzała z niezwykłym zapałem 
okrzyk na cześć cesarza, a następnie przy
stąpiła do swycb czynności.

Jutro wyda cesarz manifest do ludów 
z powodu 40-letniego jubileuszu.

W ied eń  d. 1. grudnia. Wien. Ztg. 
ogłosiła akt fundacyjny bar. Hirscha na cele 
oświaty dla żydów w Galicji i Bukowinie.
Kapitał fundacyjny wynosi 12 milionów fran
ków. Fundator zastrzegł j ę z y k  p o l s k i  
jako wykładowy w szkołach fundacyjnych w 
Galicji.

W iedeń d. 1. grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej 
wniósł radca Goldschmidt, aby na pamiątkę 
40-letniego panowania cesarza otworzoną zo
stała szeroka ulica z placu św. Szczepana do 
parku miejskiego i żeby ją  nazwano ulicą 
Franciszka Józefa.

Niższo - austrjackie stowarzyszenie prze
mysłowe odbyło wczoraj nadzwyczajne walne
zgromadzenie, na którem z powodu 4 0 -, „ m T • Ł. „  „ Q r
, 4. .  . ,  ■ * Knnaszowa. W Jarecki z Nowosiółek. R. Soholz i  Ka-
l6 ln i0 g o  jubileuszu ces& rsk ie^o  mi&ł r3.de3> mionki. Ma Głowacki z Bortkowa.

Mam aaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 

pod firmą ‘

A. i W. G rzy w ińscy
w e L w o w ie , p rz y  p lacu  M arjack im  1. 9 

prowadzić bedę dalej pod. o so b is ty m  za rząd em  
i polecam się nadal licznym i łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności.

Z poważaniem
Antonina Oreytotńska.

80Od 86 la t w Wiednin na Grabenie istniejący

S K Ł A D  z e g a r ó w
pod firmą Ł . P e t r z y k  &  C om p .

Od 17. maja rb. mieiei się w W ie d n iu , I .  K fim tn e r- 
s tra sse  N r. 51, napri. wielkiej opery (pałae Todeico).

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 1. grudnia. (Z liby  handlowej.)

I. Akoje za eitnkę.
płacą żądają

Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 208'25 211'50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaigka po 200 zi. w. a 208 — 211 25 
Banka hipotecznego gal. po 200 tt,  w. a. 278 50 282 50 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. — 216-—

II. Listy zastawne za 100 iłr .
Bankn hipotecznego galicyjekiego 6#l0 . . —

„ „ .  6*/, . . 99-75 100-75
,  „ gal. 5*/, wy 1. 10*/, pr. 102 90 104 —

Bankn krajowego 4*/,‘ /, los. w 51 1. . . 94-26 95-25
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5*/, . . 101—  102 —

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 94.75 95-75
„ kred. gal. ziem. 5#/# los. w 87 1. 101-— 102—
„ kred. g. ziem. 4°/#los. w41‘/t 1. 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4‘/t%

los. w 62 J ..............................  96.25 97 25
„ kred. gal. ziem. 4#/# los. w 561. 90-— 91-60

III. Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 3*/# — •— 57-50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 27,%  4 8 --
Ogóln. roln. kredyt, sakł. dla Gal. i Bnk.

6% 1 oz w 15 l a t .............................. — — —
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galityi 5% m. k. . . . 104-16 105 16
Kom bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 100-— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103-25 106-—
Pożyczka krajowa 1833 4’/ , % ....................  93-— 94-—

V Loży.
Losy miasta Krakowa .............................. 22 — 24-—
Loży miasta S ta n is ła w o w a .........................  83-— 36-—

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i........................................  5.72 51
Dukat c e s a r s k i .............................................  5.74 5.84
N a p e ie o n d o r ...................................................  9-63 9.73
Półimpeijał r o s y j e k i .........................................10-— 10.10
Rnbel rosyjski s r e b r n y ......................................1.36 I .43
Rubel rosyjski papierowy ..........................1 22 124
100 marek n ie m ie c k io h .............................. 59 50 60-50
Srebro za 100 złr. ....................................—.—
Kupony w srebrze   . —

A A A A 3 3

tam ta tamutti
O Z D O B N Y  

na roK 1800
wydany nakładem 70

DRUKARNI PILLERA ł SPÓŁKI
jest do nabycia

w e w szystk ich  księgarniach. 
C e n a  2 5  c t .  

vvv

P o c ią g i kolejow e.
Podłng zegara lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

P rzyjechali do L w ow a
dnia 1. grudnia 1888 :

Hotel żoria . M. Wołodkiewicz i  Krakowa. L. Cha- 
nee z Brzeżan Dr.* St. Stefanowioz z Bukowiny. K. Wi
szniewski z Dobrzan.

Hotel Angielski A. Rudziński ze Stryja. K. Potwo
rowski z Uścia. J. Lipski z Zarndzia M. Wawrzynkiewiez

Do Lwowa przyohodzą:

Z K ra k o w a ...............................
Z P odw ołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze
7 Czerń io w ie c .........................
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Hnsiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Hnsiatyna

i Ł a w o t.n e g o ....................
Z Bełzoa (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odohodzą:
Do Krakowa . . .
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e rn io w ie c ....................
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławoeznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Przyohodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ..............................

Odchodzą ze Stanisławowa: 
Do Lwowa ..............................
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2 08 
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4-52

? !  Pa ca
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8 3 0
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1 0 0 8

7-49

4*08

12 45

(

Ze Smolą fruyota robiono doświadczenia 
w siedmiu wielkich paryskich szpitalach w lecze
niu kaszlu, zapalenia oskrzeli, katarów, astm , su- 
chot. przeciw zapaleniu gardła, ostrym albo chro
nicznym bolom krtani i w ogóle przeciw chorobom 
płuc, piersi, żołądka i pęcherza. Jedeu flakon tej 
smoły mole służyć do przygotowania dwanastn 
litrów wody smołowej. Łyżeczka od kawy wystar
cza na Bzklankę wody.

Osoby nie mogące pić wiele, albo często po
dróżujące łatwo zastąpić mogą płyn smołowy, 
przyjmując dwie albo trzy Kapsułki Gnyota zaraz 
przed każdem jedzeniem. Najuporczywszy kaszel 
ustąpi w przeciągu dni kilkn. Każdy flakon za
wiera 60 białych kapsułek, na każdej z nich wy- 
ciśnione jest nazwisko wynalazcy.

Leczenie zakatarzeń, zapaleń oskrzeli, dusz
ności, katarów itd. za pośrednictwem Smoły Gnyota 
kosztuje zaledwie 10 do 15 centym w dziennie.

„Lekarzom wszystkich części świata wystar
czy spróbować Pańskiego środka dla przekonania 
się natychmiast o jego wartości i skutkach, jakie 
sprowadza*. (Prof. Bazin, lekarz szpitala ów. L u 
dwika w Paryiu).

Każdy flakon Smoły Gnyota (płynn albo kap
sułek), na którym nie znajduje się adres adres: 
19, rue Jacob, P a rie , należy odrzucić jako sfał
szowany i podrobiony. 89-1

N E U 8 T E I W A  86
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lska- 
rsy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełka z 15 pig. 
10 c t , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwa, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
ehronnym w czewonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą 
„Apntheke zum heil. Leopold, Wlen, Stadt, Echke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia wt Lwowie u pp. aptek. 
P- Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beiiera.

Uwaga: Godziny drukowane grnbemi lie ibam i, oznaoza- 
ją  porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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B e r g e r a  mycz. i hygien. m yd ła .
Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko ohronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutem pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we w/osach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Bergera mydła maziowo-slarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granioznycn.

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszcz jw u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia I kąpania 
w endziennem użyciu je s t :

Bergera giycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 85•/, glyc»ryny i jest perfumowane.

B F  Cena iswałka każdej sorty 35 et. z broszurą. “W
Z innych medycynalnych I hyglenlcznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło Ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

1 słabościom skórnym. Cena 75 ct. •
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skuteczny śroaet 

przeciw piegom. Cena 50 ct.
Bergera mydło salicylów* 40 cl. ja

ko antyseptyczne "lydło t Jetowi,
Bergera mydło oiarkc"ce 35 ct. na 

pryszcze.
Bergera mydło siarkowo-piaskowe 

35 ct. na ryrznty skórne.
Bergera mydło siarkowo- mltcsn* 40 

ct. na węgry piegi i liszaje.
Bcigr-ra mydło permacetowe 40 ct. 

na szorstkie, czerwone i popękane ręce.
Bergera mydło *— ninowt 40 ct. 

przeciwko wypadania włoków, na pocenie 
nóg, a w połączeniu i  mydłem maziowem ja
ko doskonały środek do porostu włosów.

Bergera mydło tymołowe 60 et. naj 
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my
cia i kąpieli.

Bergera *edyczr\ m yd ł' na Jby  
najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
Cena 35 ct.

Bergera mydło benzoe-nwe 40 et. 
do ndelikatnienia cery.

Bergera mydło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

Bergera mydło karbolowe 40 ct. 
do wygładzania skóry i dziobów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło jodowo-pua 
«t. q% puchlinę gruczołów, ból gardła,

re-wole, tudzież na przypady goścowe i 
umatyczne.

Bergera myiuo jodowo-siarkowe 45 
et. przy wrzodach syfilitycznych.

Berffera mydło ziołowe 35 et. do 
kąpieli aromatyczr-ych.

Berget nydło naftowe j  naftolo- 
wo^iarkowe 50 ct. na.cier pienia naskórne.

Bergera mydło piaskowe do nacie
rania skóry.

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć donic iły skntek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa
żać na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa
kowaniach mydeł, wszystkie naśladjwania należy jako bezskute
czne odrzucać.
Premiowani dyplomem honorowym na n..ędzy narodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiedniu 1883.
Fabryka I główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowa: w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detali: 
n pp. apt. H. Blnmenfeida, K. ^rzyżanowskieg., Jakóba Beizera, Ł. Frauenglas. 
1 P. Gailbofera; w Brodach: a M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu' 
u F. Jamrojiewicza L. Fleischm anna; w KopyczyAcach w apt. Redera; w Prze
myślu: a Ł. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeckiego, jak równ . i  we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. 886

HAMBURGSKG-AM RYEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka kom unikacy ja  pocztowa
pomiędzy Hamburgiem * Nowym Yorkiem

w każdą ś r odę  i n i edz i e l ę ,
pomiędzy H a v r e u h  a N ow ym  Y o r s ie m

w każdy w to rek ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a Indiam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  sp o so b 

n o ść  do podróżował a w aj u ta e l  i w ś r o d k o w y c h  p rz e d u ia ła o h ; 
u t r z y m a n i e  w czasie podróży jest z na komi t e .  •

Bliższych objaśnień udziela Jen era ln y  a jen t dla G alieji 
Ja c . K lausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401

Chrońcie wasze konie przed wifgocią i deszczem!
G J -łó -w n y  © Isład . 

pierwszej 1 największej fabryni

KOCÓW dla koni
wysyła swoje trwale, ciężki masywne derki 

po z idziwiająco niskich cenach.
I. gatunek derek dla koni

190 stm. dłng. 130 ctm. szerok., tło ciemne, 
jzsne bordiury, ciepłe, grube, tylko z łr . 1*50. 

Też sam - 3 metry długie l ‘/i mtr. ezer. za zztukę tylko szO X . 1 * 0 0 .
E le g - e t u c ik ie  i ó ł t e  d.©r3cl d .la  fl.f=t3s:xów

z 4 czarno-cze wonemi lub kłękitni rzerwonemi berdiuram i, 2 metry długie 
i l 1/, mtr. szerokie, la  sztukę tylko 2 * 5 0 -  1868

Wspaniałe, podwójne „double* derki
które również jako dywany używać można, za zztukę tylko Z£ŁX. 3 * 5 0 .

Setki podziękowań I — , Wyszlej Fan uatyehmiast dla mego szwadro
nu 10 szt : żót ./ch  de l po :łr . 2-5Ó — takioh, jakie już miałem”.

O. k. p u łk  ułanów Nr. 4. Cesarza Franciszka Józefa, 1 szwadron. 
Rozsełam natychmiast s cały świat p sc itą , koleją 1 okrętem za ge- 

tówkę lu i la  zaliozką. — Adres :
Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage A. Gans, Wlen, III. Seidelgasse 4.

Tylko przypadek!
W miejsc zapłaty przyjęt 1600 ar trwałych, roz

maitych, eleganckich, przednich, g o to w y ch

spodni zimowych
• J  je s tem  zmuszony, jak długo zapas starczy, pejedynozo

lub h u r t o w n i e  eprze ’tć po następujących baje-
iFiSTOiH. cznie tanich cenach: * '
«>? - > H :

I. gatunek z modnych materyj po złr. I.9G
11 gatunek z berueńsk materyj po złr. 3.25
111. gatnnek z wełny owczej po złr. 4.50

Wszystkie spodnie eą według najnowszych mo
deli, z najleps-ych zimowych materyj sporządzone 
Przy zamówieniach wystarczy podani miary długości 
w kroku i objętuśol w pasie.

Przesyłka za zaliozką pocztową przez 2073

r ^ T L I T T S  r a K E T E ,
Wlen, Hundsthurmerstrasse, 28/64

Arno
ARCYKS

H O T E L I A w o
t iC IA  A L B R E C H T A
pierwszorzędny |Z ada*alnia wszelkie wy

g i magania. Czujna usługa
Wybornie 1 iami oliwne- 1 
mi osłm ięte miejsce z wi-J 
dekiem na jezlero Garda. — KąpisV | dla gośei kąpielowych.

w miejscu. Cepy niskie. 1982
Utrzymanie stosownie de umowy. Z wysokicm poważani »m

J ó z e f  B ru n n e r ,  w lecie Hotel Lambach (Miirzznschlsg).

w

*
1700

t
M

t
K a r o l  K n h n  4  C o m p .

w  Wiedniu
mają zaezczyt polecić swoje wyroby t. j.

I W  “P - L Ó r s i  I  " M H
Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla wszystkich 

celów i za każdą cenę. — Ciągłe ultipszenia.
Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania.

* «  a > w  a ^ w  a ^ * ^ «  a ^ t ^ e  a ^ K  a-a

■-r

Wiedeń — „Hotel Mc topolo."
R lngstrnsse, ł 7 anz-Josefs-Q ual. W ielki hetel pierw szorzędny,

300 pokojów i galonów (od 1 zł. wyżej), w inda osibow a, czytelnia zaopa 
trzona w dzienniki wszystkich krajów  (także i „Gazetę Narodową*), pyszna 
weranda, kąpiele w D unaju i biuro telegraflczne w  hotelu. S tacja tram waju 
przy domu orni Ibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. P rzy  dłuższym 
pobycie pom ieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

K ażdy drugi los w ygryw a i

na król. pruskiej 179 loterji państwowej
GŁÓWNA WYGRANA M arek 600,900, 2 po 300.000, 2 p. 150.000, 2 po 

100.000, 2 po 75.000, 2 po 61.0(0, 2 po 50.000, 2 po 45.000 1 t  4. 
S z a n s e  n ie z a w o d n a  1 W egśle 7 7 .0 0 0  w y g ra n y o h  w łącznej kwocie 

O 0 ~  24 M ilio n ó w  M a re k .
Najbliższe ciągnienie i i i  10., 11. i 12. grudnia 1888.

Ze zaliczką i a gotówkę wytet&m* na tęż loterję losy pe raslępującyeh 
eenajL: Ceły los złr. 110, pełówka złr. 55, ćwiartka złr. 17 60, ósemka złr. 

13-75, szesnastka złr. 7, trzydziesta druga część złr. 4.
2092

i-75. szesnastka złr. 7, trzydziesta druga część złr. 4. 
DOM LOTERYJNY SELIGMANNA, F ran k fu rt nad M.

P j ę k n y  p o d o r u z i e k  ń w l ą t a o a n y

Angielskie krzesło do fortepianu M k
(H illm ana p a ten t.)  Najnowszy wynalazek. 2049

Krzesło jest całe z m«t»lu, z niez*- 
wodzącym nigdy Łeehanizmem, za po
mocą którego możua natychm iast n- 
etuwić je w iądanej wysokości. Cf na 
niska. T reałe i eli gu ki i wykonanie. 

Cenniki gratis. Główny Bkład 
JULIUSZ j IS C H L , Wiedeń 

II., Lichienauergass I, 
Odprzeda jącym rabat. A’enci pożądani.

I W  N iezrów nana “9 1
i jako p r z e w y b o r n a

nznana przez wszystkie powagi w k ra ju  1 za granicą 
f

wruiacniaiecy i n&jpewn!*jszy z wszystkich sztuoznyeh odżywczych środkó.. 
dla niemowląt, w zupełności zastępują mleko matki Dla slabnwitycl osób 
dorosłych, położnic ih^ych  ijS pie.si wyboru* poitwienie. działa bowiem 
wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwalniaiąco. Dostanie w Wiedniu newszyst -  
kioh aptekach. skł.dach materjałów aptecznych i sklepach korzennych. — 

Duża puszka ct. 89, mała c i  45 wraz przepisem użycia. 
Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci

F r a n c i s z k a  C r l a e o m e l l i
Wiedeń - F tln fhans, Stadiongasse N r. 1.

2091 We Lwowie w aptece P iotra Mikolascha.

Dwadzieścia lat
w Jednym domn!

Bezwątpienia środek domowy, 
który tak długo w jednej rodzi
nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 

i miejsce z prawdzi vym kotwicznym 
Pain-Exp “llerem, na co mamy do
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 

i jakiem się środek ten cieszy, jest 
niezawodnie okoliczność, że wielu 

• chorych, przepróbowawszy inne 
sachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expelleru 

1 powróciło. Przekonali się oni przez 
i porównanie, że Pain-Expeller w 
reumatyźmie, podagrze, łamaniu, a 

1 także w zazębieniach, holu głowy, 
i zębów, krzyża, kolce itd. najpew
niej pomaga; najczęściej przemi- 

I jąją bole zaraz po p i e r w s z e m  
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitacyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain-Erpeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą! Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekai„. Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pou złotym lwem“ 

w Pradze, Mikulaśske nam. 7.

Realność
z wolnej ręki do sprzedania

przy ulicy
C h o rą icz y z n a  Nr. 19.

Wiłdomość tamże. 3010

W ystaw a F o M a s t y c ®
D Z IE Ł  S Z T U K I

Ulica Hetmańska 4. I. piętro 
Na pewssechne żądanie jeeicie do 30. 

grudni t wł. otwarta.
Od 2. do 8. grudnia włącznie 

Wspani I lamki króla Ludw ika I I .  
Bawarskiego 

Otwarta od 9 rano de 9 wieczór.
Wstęp 20 centów. 3017 

Od 9. de 12. grudnia
S Z W i h - T C A E T A .

Darowuję
każdemu, kto się tylko do mnie zgłosi 
za samą cenę roboty tj. za ni skończenie 

niską kwotę

z ł r -  0 - 5 0
gruby, ciepły, stebnowany, z kołnierzem 

jedwabnym całkiem gotewy

P A Ł E T O T
z wybornego sukna, prawdziwie nie do 
zniszczenia, każdej szerokości i długości 

Do tei rozsprzedaży po cenie niepra- 
ktykowanej dotąd zniewala mnie zwinię
cie wszystkich moich filij, a każdy powi 
nie: z tego skorzystać inadsełając miarę 
szerokości piersi uczynić zamówienie, 
które załatwię natychmiast za pobraniem 
pocztowem Drngi raz nie zdarzy się 
podobna sposobność. — Wył, cznie tyłki 

w znanej fabryce sukien 
S. S TE R N , Wien II. Kraftgasse 3.

drzwi 5. 2099

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyrazu.

W IE Ś  Dale; ;owa w powiecie Horodeń- 
skim jest do wydzierżawienia. - Bliż

szej wiadomości ndziele właściciel W. S. 
w Srodopolcich poczta Radziechów. 66

PRÓBKI
P E O S A  

Hreczki i Bobu
z podaniem ceny przyjmuje

2 v £ .  - w E r e i s r E r e
w  P o z n a n iu .  3018

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości I  wybryki.

D r . W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański je s t jedynym, aieby o sła
bienie narządów płciowych I porodowych, a temsamem n 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peru tiaóski jest także niezawodnym przeciw wywo

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w orgauizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewuości i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. W runa „Proszek 
peruwiański*1; — nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka w raz z przepisem użycia 1 złr, 80 ct. 
fenrad we Lwowie: w apt. Z. R uckera, w apt. pod „Gw zdą* P. 

M ikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w K o p y o z y ń o a o h  Redl 
w C i e r n i o w e  t e h  u J. Goliehowskiego; w T a r n o p o l u ;  w ept. J .  
Jamrogiewicza- — Genei -Agent: Al. Gischner, em. Apo:be.:< ■ in Wien 
II . Rothen - Surngaseo Nr. 5 1924
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ELASTYCZNE WAŁECZKI
do zatykania drzw i i  okien

Z I T ,  O - I P S
poleca taniej jak wszędzie 1885

Alojzy Hubner
Lwówy ulica K arola Ludw ika 13.

Przesełki począwszy od 1 kilograma i w- 
łej umyśli em połączeniem, niemniej 
większe przessłki do wszystkich miejs) 
Anglii, południowej i północnej Ameryki, 
wscho lniej Azji i Australii przyjmują po 
bardzo niekich oenach, a na żądanie inte
resowanych poeełam specjalną taryfę.

Wszelkie zapytania i pel lenia zała
twiam spiesznis

J .  K A R O L  K A SC H K A  
generalny ajent półnoeno-n:emieckiego 

„Lloyda w Bremie 2069
Praga, plac sienny (Heuwagsplatz).

Zastanawiający zarobek uboczny.
Osoby jakiegi olwiek stanowiska, któ- 
reby się chciały zająó sprzedażą do
zwolonych lisów na raty, mogą być 
zaangażowane na prowizję lnb ewent. 
za stała pensję. Listy adresować: 
„Reel* ao koncesjon. biura ogłoszeń 
Ludwika Gansa w Wiedniu III. Ma- 
thausgasse 5. 2062

Najlepsze materjały berneńskie
dostarcza po cenie fabrycznej
Tnclifabriks-Niederlage

„ S I E G E L - I ! t I H O F “
B R U N N  (M o ra v la ) .

Na letnie lnb wiosenne eleganckie
UBRANIE MĘZKIE

wystarcza sztuczka dłngośęi 3.10 metr.
czyli 4 łokeie wiedeńskie.

1 sztuczka kosztuje: złr. 4-80 z zwykłej, 
7-75 z dobrej, 10.50 z lepszej, 12*40z naj

lepszej prawdziwej wełny. 
Niemniej nabyć można: Wyborne, jedwa
biem przetykane kamgarny, m aterjały na 
zarzntki, palmerstouy i palto ty , gunie 
(Lodeu) dla myśliwych i gospodarzy, pt>- 
ruwieny i doekiny do galonów, sukna na 
ubrania dla kobiet itd. — Za dobroć ma- 

terjału dajemy wszoleą rękojmię. 
Próbki gratis i fraueo. 1873

Pierwszy wiedeński sk ład  aparatów  fabrycznych czarodziejskich 
R . K L IN G L , Wien I .  Maysedergasse 2.

zaleca jako stosowne 2025

I W *  Podarki na Boże Narodzenie " M i
n_,większy ewój skład aparatów  czarodziejskich dla artystów i dyletantów, 
Urządzone jnż kasety  z wysoce zajmująeomi sztuczkami czarodziejskiemi 
i łatwo zroznmiatym opieem d a dzieci, Cena złr. 1-25, 1 50, 2 25 , 3 50; 
wykwintniejzze w drewnianych kasetaoh złr. >' , 4 '  ,5* , 7'50, 10 do 25.
L aterna  magica (czai odziejska latarnia) do pokazywania widokśw lnb ko
micznych figur, złr. i'50, 2-25, 8- , 4*50, 6 50 do 50— A paraty do oh i-
zów mglistych (podwójne apa-aty) r lr. 2 7 --, 33- , 45‘—. Maszyny elek
tryczne z ~zybauii szklanemi złr. 4'50, 6 60, 12"—, Wielki wybór aparatów 
pobocznych do maszyny elektrycznej. ludukeyine aparaty  elektryczne 
z elementem złr. 3 50, 6-50. E lektryczne motory od złr. 8-50 w górę. Tele
grafy domowe i  pokojowe, kompletne, przewodem 10-metrowym 1 T. 8;5;J, 
6-50 P rasy  drukarsk ie , stosewne dla chłopców złr. 1-75, 2-50, 3'50 i t j .  
Modele maszyn parowych opalane spirytusem od r  t. 2 — w górę. Loko
motywy a tenderem złr. 480, 6 75, 8'7>, 12 — de 30-— Krucyfikse śn-ie- 
cace w nocy i M arja Lourdes przedziwnego efektu złr. 250, 3 75, 6- - ,  
(5— , 6 50, 9-- -) Najnowsze gr; tow arzyskie irobo tkow e, jako też wislki 

wybór przedmiotów czarodziejskich i figlów.
Gtowny katalog za nadesłaniem 20 ct. Wy-iąg gratis. R . K L IN G L .

Wyciąg bulionowy
T ahllczkt zupow e m ięsn e.

HąU zupowe z roślin itrąjztowycli.
S kład centralny dla Anstro-W ęgier 

Jasom irgo ttstrasse 6.
We Lwowie u Kani a Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 17 0

peleca
A .  GAWŁOWSKI

Lwów, plac M arjaeki 8.

Następujący list dziękczynny naę- 
■zedł od Jego wysokości.

Szanowny Panie !
EKSTRAKT OLEJKU USZNEGO, wyna
leziony prze* c. k. lekarza dr. Schiuek 
wyleczył mnie z mojej z a s t a r z a ł e j  
g ł u e b o t y ,  której nabawiłeś, się pod- 

;as oblężenia Sebastonolu. Dziś dzięki 
temn środkowi odzyska! m, jakby oogem, 
mój słuch na nowo, za oo też ninieji em 
publicznie wyrażam Pann podziękowanie 
i każdemu kto cierpi na g ł u c h o t ę ,  ten 
nieoceniony środek zalecam. Zob„.riązan; 
sługa Ksiąłe Ja n  v. CHmtow

Ten ekstrakt olejkn usznego (Gehor- 
bl-Extract) wynaleziony przez o, k. leka
rza dr. Szhipek można dostać wrazi  prze
pisem użycia z . 1 złr. 50 ct. w aptece 
P io tra  Mikolascha we Lwowie. 1943

Tylko złr. 3
najodpowiedniejszy 

podarek św ią teczn y
(jako pam iątka po zmarłych).

'i ' U-

P ortrety  naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł- Gwarantuje się najwier
niejszą podobiznę. Fotografia nie bę
dzie uszkodzoną. Ćjae dostawy 10 dni.
Premiowany nakład artystycuny

Siegfried Bodascher
we W iedn iu , 1990 

II. grosse Pfarrgasse 6.

Nowości na Jesień i Zimę
J

Materje wełniane
Jals.o to ■

i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Pł.iszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p.

p o leca, *w  33.a j ‘w jr lo o rz © :

SCU1 YEK0 W
"WTE3 L W O W I E

ullea K a ro la  L u d w ik a  3 *

Nlarąue fl

schwarzer, 
i) extrafeiner

Rad in allen besseren Dclieatoitsen- und Spccercihandlunsen zu baben.
2078

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier % fabryki Czerlańskiej. drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


